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Czego uczą rewolto?
Z rewolty wiedeńskiej najwięcej nau­

czyć się może i powinna każda part.ja socja­
listyczna, a więc i nasza PPS. Pisaliśmy 
już o tern w niedzielę, dziś dodamy jeszcze 
kilka uwag.

Partje socjalistyczne uległy koło r. 1B17 
zasadniczej przemianie. Zniewolone przez 
powstałą, wówczas III Międzynarodówkę do 
wyraźnego zdeklarowania się, czy  dążą. do 
urzeczywistnienia państwa socjalistycznego 
sposobami rewolueyjnemi, czy też na drodze 
ewolucyjnej, wybrały wśród ciężkich walk 
wewnętrznych i przesileń drogę ewolucji. 
Z tą chwilą, marksizm rozpad! się na dwa 
wllamy: jeden, który hołduje skrajnej dok­
trynie młodego Marksa z r. 1848, a w du- 
w*j mierze także Blancjuiego i który repre­
zentuje dzisiaj komunistyczna III Między­
narodówka i drugi, opierający się więcej 
na naukach starego Marksa („Kap|itał“ ), 
nie wierzący zbytnio w twórczą moc gwałtu 
i rewolucji, ale czekający cierpliwie, aż 
rozwój gospodarczy doprowadzi z siłą nie­
uchronną do przeobrażenia obecnego ustro­
ju w socjalistyczny. Ten drugi odłam, uoso­
biony w  II Międzynarodówce, uznaje na 
czas obecny, czyli „przejściow y11 potrzebę 
demokracji parlamentarnej, widząc w  niej 
jedyne zabezpieczenie przed puczami i za­
machami z prawa lub rewoltami komuni- 
styeznemi z lewa, które jednako potępia. 
£aden wyraz nie jest przez socjalistów bar­
dziej znienawidzonym, jak dyktatura i ża­
den nie /jest im milszym, jak demokracja, 
która oznacza rządy większości.

Nieszczęściem socjalizmu, a przez to 
i społeczeństw całych jest niedostosowanie 
metod praktycznego działa,nia do zmienio­
nych od roku 1917 celów. Mimo że socja­
lizm zwalcza obecnie hasła komunistyczne
0 potrzebie gwałtownej rewolucji, przecież 
Bam w  swej codziennej agitacji używa dalej 
niezmienionej frazeologji rewolucyjnej i ca ­
la jego propaganda nastawiona jest ciągle 
na rewolucję. W  jego pismach i odezwach 
czyta robotnik dalej podniecające wezwa­
nia do „walki na śmierć i życie“  z „n ik ­
czemną burżuazją", dowiaduje się o „spi­
sku międzynarodowych wyzyskiwaczy prze­
ciw Indowi pracującemu" i o sojuszu K o­
ścioła z  pijącemi brew robotniczą hjenami 
kapitalizmu, przyzwyczaja się wszystkich 
nierobotniJków uważać na jedną zgniłą, 
^reakcyjną mateę", której bezlitosno wytę­
pienie stać się ma kiedyś początkiem no- 
Wej ery szczęścia i pomyślności. Wrogiem, 
któremu się wypowiada walkę, jest nie 
tylko sam „kapitalizm", ale i państwo 
■współczesne, armja i policja, nie mówiąc 
jnz o  rellgji i kulturze „burżuazyjnej". R o­
kitnika socjalizm odsuwa starannie od kon­
taktu ze „sługami kapitalizmu", t. j. z in­
nymi, niełsocjalistycznymi robotnikami, u- 
■^ędnikatni, chłopami —  nawet w dziedzi­
c e  sportu, pracy oświatowej i turystyki, 
aky przypadkiem nie utracił coś ze swej 
bcjowośoi rewolucyjnej. Specjalna oświata 
^ ja lis ty czn a  falsznje historję narodową, 
a prasa partyjna fałszuje rzeczywistość 
"współczesną, b y  utrzymać w „tow arzy­
szach" nienawiść do burżuazji w jak naj- 
_więfcszem napięciu. Słowem .wychowanie
1 ^"Kia&atniaiiie robotnika1 przez socjalistów

w  niczem nie różni się od komunistycz­
nego.

Powstaje zatem między celami a prak­
tyką, działania socjalizmu głęboka sprzecz­
ność. Praktyki swej socjalizm wyrzec się 
nie chcę, gdyż obawia się w  tym wypad­
ku —  i słusznie — zwycięstwa konkuren­
cyjnej IIT Międzynarodówki. Z drugiej jed ­
nak' strony rewolucyjne wychowanie robot­
nika przez socjalizm staje się dlań wstęp­
ną szkołą komunizmu. Rewolucyjnie nastro­
jone masy nie pozwalają socjalizmowi na 
racjonalną, kompromisową, zgodną z inte­
resem państwa politykę w parlamencie. 
Spychają go ciągle na Iowo. W  ten sposób 
socjalizm wytwarza we własnych szeregach 
siły, które mu uniemożliwiają wejście na 
drogę parlamentarnych kompromisów, bę­
dących potrzebą demokracji. Socjalizm za­
wieszony jest między rewolucją a demo­
kracją, hamuje zarówno pierwszą, jak 
i drugą.

Rzeczą jest jasną, że taka pozycja nie 
da się stale utrzymać. Są już państwa, jak 
np. Czechosłowacja, Szwecja, Danja, gdzie 
socjalizm przezwyciężywszy > ciążenie ku re- 
wolucji, zamienił się w normalną partje de­
mokratyczną z programem powolnej socja­
lizacji. Gdzieindziej jest. od tego więcej lub 
mniej dalekim. W  Austrji sąsiadował tuż 
z komunizmem, nie różniąc się prawic od 
niego. W  ub. piątek robotnicy wiedeńscy 
nie potrafili już utrzymać tej linji demar- 
kacyjnej, jaka ich od naprawdę rewolucyj­
nego komunizmu dzieli. Karmieni oddawna 
frazeologją rewolucyjną przeszli do rewolu­
cyjnych czynów  —  wbrew przywódcom par 
tji, którzy dalej utrzymywali różnicę mię­
dzy słowami a czynami. Dynamit pracowń 
cle gromadzony sam się zapalił. W ystar­
czyła słaba mechaniczna pobudka.

Takie wybuchy grożą wszędzie, gdzie 
socjalizm gromadzi dynamit haseł rewolu­
cyjnych. I takie wybuchy grożą zniszcze­
niem samemu socjalizmowi. Najwyższy czas, 
by  socjalizm rewolucyjne dekoracje rzucił 
do rupieci, jeśli chce utrzymać rządy de­
mokracji i uniknąć tak niszcących wybu­
chów, jak wiedeński. Jan Matyasik.

„Wyzwolenie” wzdecydowanej opozycji.
Warszawa. (AW ). Wczoraj w lokalu sejmo­

wym Wyzwolenia odbyło się posiedzenie zarzą­
du głównego tego stronnictwa. Po przemówie­
niu prezesa posła Malinowskiego, który żegnał 
opus z czającego pracę parlamentarną posła Po­
niatowskiego, poseł Woźnicki wygłosił referat 
polityczny podkreślając, źe rząd obecny lekce­
waży pracę Sejmu, uniemożliwiając ją całkowi­
cie. Zwłaszcza udaremnił on przcprOwadz Jnie 
ustaw samorządowych i zmiany konstytucji 
w sensie samorozw iązalnoSci Izb.

Uchwalono rezolucję protestującą przeciwko 
postępowaniu rządu i stwierdzającą, że jedynem 
wyjściem z obecnej sytuacji jest rozwiązanie 
Izb. W  dalszej rezolucji zarząd główny poleca 
prezesowi i klubowi parlamentarnemu prowa­
dzić energiczną i stanowczą walkę z rządem. 
Następnie dokonano wyboru nowego zarządu, 
w skład którego weszli poseł Malinowski jako 
prezes, a senator Woźnicki, pos. Putek i p. Woj­
da jako wiceprezesi.

Otwarcie parlamentu rumuńskiego.
ORĘDZIE KRÓLA FERDYNANDA.

Bukareszt. (PAT) W czoraj zebrał się nowy 

parlament. Premjer Bratianu odczytał orędzie 
królewskie, oświadczające, co następuje:

„Z  radością stwierdzam na wstępie prac 
tego parlamentu, że, wybrani dzięki zaufaniu 
wyborców, będziecie mogli powadzić dzieio 
konsolidacji i odbudowy królestwa. Jestem pe­
wny, że będziecie się kierowali putrjotyzmem 

duchem jednomyślności w celu zapewnienia 
przyszłości drogiej Rumunji, której oddałem

całe moje życie. Głęboko ubolewam nad tem. 
że stan zdrowia nie pozwala mi znaleść się 
w waszem gronie. Celem sesji nadzwyczajnej 
jest załatwienie formalności, przepisanych kon­
stytucją, oraz zbadanie kilku ważnych proje­
któw ustaw. Prosząc Boga o błogosławieńswo 
dla pracy waszej, ogłaszam sesję parlamentu 
za otwartą. )

Podpisano: Ferdynand.
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Trybunat Pracy we Włoszech działa.
Rozstrzygnął pierwszy zatarg —  i na korzyść r o b o t n i k ó w

BEZDOMNI ZAMIESZKUJĄ W  
KOLEJOWYCH.

WAGONACH

■Warszawa. (AW.) Z powodu wzrostu liczby
bezdomnych, wydział opieki społecznej magi­
stratu zwrócił się do minister-twa. komunikacji 
o 20 wagonów krytych, które ustawiono praw­
dopodobnie na Żolibożu, służyłyby jako prowi­
zoryczno schronisko do czasu wykończenia do­
mów i baraków budowanych na ten ce l 
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Poprawa bilansu handlowego tam gdzie 
niema.„sanacji” .

Import do Francji w pierwszym kwartale
1027 r. osiągnął 27 miljardów 118 miljonów
franków, ,W stosunku do tc-go samego okres-
czasu 102(5 r. import zmniejszył się o przeszło
2 mil jardy franków.

Eksport w pierwszym kwartale 1027 roku
osiągnął 26 miljardów 052 miljony franków.
W  stosunku do tego samego okresu czasu 1926
roku ekspert wzrósł o przeszło 198 mil jonów
franków. ' i
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Trybunał Pracy powołany do życia na pod­
stawie nowej ustawy o korporacjach zawodo­
wych wydał w dniu cnegdajszym pierwsze 
orzeczenie w sprawie konfliktu gospodarczego 
o charakterze ogólnopaństwowym, a mianowicie 
konfliktu pomiędzy plantatorami ryżu i robota 
nikami, pracującymi przy oczyszczaniu ryżu.

Plantatorzy domagali się obniżenia o 30% 
zarobków, ustalonych w ostatniej umowie zbio­
rowej pomiędzy pracodawcami i robotnikami, 
podpisanej w marcu b. r. Robotnicy natomiast 
gotowi byli zgodzić się na zmniejszenie zarob­
ków najwyżej o 60 centimów dziennie. Kiedy 
próby polubownego załatwienia sporu spełzły 
na niczem, sprawa wmieciona została do Try­

bunału Pracy.
Po rozważeniu okoliczności sporu Trybunał 

Pracy wydał orzeczenie, w którem przychyla­
jąc się do stanowiska robotników, zmniejszył 
zarobki o 60 centimów dzienie.

Prasa komentuje powyższe orzeczenie bar­
dzo przychylnie i podkreśla znaczenie powyż­
szego pierwszego orzeczenia Trybunału Pracy. 
Dzienniki zaznaczają, że ustanowienie Trybu­
nału jest pierwsza na całym świecie i we 
wszystkich epokach i najbardziej śmiałą próbą 
obowiązkowego rozstrzygania przez państwo 
zatargów zbiorowych pomiędzy pracodawcami 
i robotnikami.

 oqo--------

Konferencja w sprawie 
emigracji.

Warszawa. (TeW . w-}.) W  urzędzie emigra­
cyjnym odbyła się konferencja informacyjna 
dla kierowników urzędów pośrednictwa pracy, 
która ma na, celu przygotować te urzędy do 
organizacji ruchu emigracyjnego rodzin rolni­
czych na plantacje kawy w Stanie San Paolo 
w Brazylji. Konferencja trwała dwa dni. Ucze­
stniczyli w niej kierownicy okręgowych urzę­
dów pośrednictwa pracy z Częstochowy, Kielc, 
Ostrowca, Krakowa, Białej, Oświęcimia, Nowe- 

o Sącza, Tarnobrzegu, Lwowa, Lublina, Sie­
dlec, Białegostoku, Kalisza i Grodna.

Nieporozumienie zlikwidowane?
Warszawa. (Telcf. wl.) W kolach politycz­

nych uważają, że nieporozumienie między mi­
nistrem Romockim a związkami zawodowenii 
kolejarzy będzie zlikwidowane.

Przed lotem polskich pilotów 
do Ameryki.

Warszawa. ,'J'elef. wl.) W  planie lotu io.ni- 
ków polskich kapitanów Kubali i Idzikowskie­
go zaszła o tyle zmiana, że w charakterze plo­
ta prowadzić będzie samolot kapitan Idzikow­

ski, zaś k a,pi tan Kuhala z i p .  lot. w Warsza­
wie będzie pełnił rolę obserwatora.

Rodziny obu lotników są w drodze do Pa­

ryża, ażeby się a nimi pożegnać.
-o : o-

WYPADEK PODCZAS WYŚCIGÓW KOLAR­
SKICH W  WARSZAWIE.

Wczoraj w czasie wyścigów kolarskich n* 
dynasach nastąpiło kilka nieszczęśliwych wy­
padków. W  czasie biegu o mistrzostwo Dyna- 
sów wpadli na siebie kolarze Duszyński, Napie- 
racz i Łazarski, którzy wszyscy spadli na 
mię i odnieśli poważniejsze obrażenia. W  tem 
Napieracz złamanie prawego obojczyka a Ła­
zarski uszkodzenia na twarzy i zdarcie naskór­
ka na plecach.

 o : o----------
PRZEWIDYWANY NIEDOBÓR PSZENICY 

W  ŚWIATOWYCH ZBIORACH.

Międzynarodowy Instytut w  Rzymie podaje 
do wiadomości, iż w przyszłych zbiorach najsła­
biej przedstawiają się perspektywy zbiorów 
pszenicy-. Dotyczy to zarówno Kanady, jak 
i Argentyny i Egiptu. Co do innych zbóż, sy­
tuacja się poprawia i jest nawet prawdopodo- 
bnem, że światowy zbiór żyta i jęczmienia da 
korzystniejsze wyniki, niż w roku ubiegłym. 

 o : o—— — .
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Społeczne wychowanie młodzieży robotniczej.
Za granicą I u nas.Rozruchy wiedeńskie wskazówką 

dla Polski.
Rozruchy wiedeńskie nazywa pos. Sferoii- 

ski błyskawicami, oświetlającemu niebezpie­
czeństwo komunistyczne. Socjalizm nieko­
munistyczny, czytam y w  „W arszawiance11, 
okazuje się przeważnie doskonałym pom o­
stem do komunizmu.

„W  Polsce podziemny komunizm jest 
bardzo, ale to bardzo rozgałęziony. Istnieje 
on jako Polska Fartja Komunistyczna 
w dzielnicach czysto polskich, ogarnia na 
kresach wschodnich bardzo szerokie ruchy 
ukraińskie czy białoruskie, ma mocną pod­
stawę wśród ludności żydowskiej i tu tkwi 
także sztabowa władza komunistyczna, g o ­
towa do objęcia władzy. Jeśli się warszaw­
ską liczbę 65 tysięcy głosów komunistycz­
nych w wyborach miejskich 22 maja b. r. 
pomnoży na rozmiary ogólno-pokkie. zâ  
rysują się pewne wyobrażenie rzeczywisto­
ści".
Jeżeli tak groźny obrót wzięły demon­

stracje w mieście, w którem komunistów 
jest mało, to jakie, zapytuje „Gazeta Por. 
W arszawska", rozmiary osiągną w  mieście, 
w którem co szósty dorosły człowiek jest 
sympatykiem komunizmu?

„Naprzód* po stronie wiedeńskich 
rewolucjonistów.

Tem pytaniem nie kłopoczą się pisma 
socjalistyczne. One nie są zaniepokojone. 
„N aprzód" wprost cieszy się. Z  lubością 
opisuje, jak to tłum w alczył z policją, 
a zbuntowanym żołnierzom przyklaskuje: 
„B raw o!"

Od organu morderców z 6 listopada 1923 
roku trudno było oczekiwać czego innego. 
Można było przewidywać, że nie zgani ta­
kich faktów, jak  spalenie pałacu sprawie­
dliwości, zniszczenie redakcji chrześcijań­
skiego dziennika, usiłowania wtargnięcia do 
uniwersytetu i parlamentu.

Zaślepieni nienawiścią do „reakcji" 
i ogłupieni strachem -przed „faszyzm em " nie 
widzą, socjaliści, że im samym zagraża groź­
ny wróg-komunizm. Komuniści bez trudu 
wydzierają socjalistom kierownictwo nad 
rozagitowanemi masami. IW Wiedniu de­
monstrację zaprojektowali i urządzili socja­
liści. 'Ale and się spostrzegli, jak stracili pa­
nowanie nad wzburz onemi tłumami. Rozru­
chy  stały się wielkiem nieszczęściem dla 
Austrji, ale zarazem wielką kompromitacją 
socjalnej demokracji. Nie uzyskała ona nic. 
Ro cóż  zresztą m ogła w yw alczyć? Zniesie­
nie sądów przysięgłych? Usunięcie urzędni­
ka policyjnego? Udział w  rządzie, z  które­
go po kilku dniach musiałaby ustąpić? Nie 
uzyskała nic. Rezultat jest taki, że padło 
kilkuset zabitych i rannych, przeważnie ro­
botników i policjantów, a pozycja  Austrji 
w  święcie zachwiała się.

Gdyby remonstranci obalili rząd, gdyby 
W iedeń stał się republiką komunistyczną, 
to nietylko „burżuazja", ale i działacze so 
realistyczni byliby bezlitośnie tępieni, o  ile- 
b y  się nie przyłączyli do obozu zwycięzców. 
Komuniści uważają socjalistów za niebez­
piecznych konkurentów.

Rozzuchwalenie żydostwa w  Polsce.
„S łow o Polskie" zwraca uwagę na nie­

pokojące objawy rozzuchwalenia żydów.
„Cynicznie wołał $>. Giinbaum, że blok 

mniejszości w 90 proc. jest już gotów. Ży-
dostwo stało się tak zuchwałe, jak w pierw­
szych latach naszej samodzielności państwo­
wej, kiedy nam groziło utratą Wilna, ufne 
w potęgę swych międzynarodowych wpły­
wów na członków Konferencji wersalskiej. 
Żydzi odwdzięczają się sanacji za wszyst­
kie dobrodziejstwa w ten sposób, że stają 
na czele bloku antypaństwowego i nie 
ukrywając bynajmniej jego charakteru, za­
powiadają zgóry, że zwalczać będą kandy­
datury polski© zarówno z prawicy, jak 
z lew icy".
Taki jest. kończy ..Słowo Polskie", plon 

polityki sanacyjnej. Ale nietylko sanacyj­
nej. Również „u goda" zawarta przez pp. St. 
Grabskiego i Al. Skrzyńskiego przyczyniła 
sio niemało do rozzuchwalenia żydówn

0 arcybiskupa słowackiego.
Organ tniu, Benesza ..Prager Pressc" dono­

si. jakoby układy rządu praskiego ze Stolicą 
Apost. o podjęcie normalnych stosunków były 
.Ulż ukończone. W związku z tem udał dę do 
Bratysławy na Słcwaczyzmi b. min. ks. dr- 
Szram o k celem nakłonienia ks. Kmetki, biskupa 
w Nitra, do przyjęcia urzędu arcybiskupa dla 
diecez.yj słowackich. Ks. Biskup Kmetko miał 
sobie zastrzec 3 miesiące do namysłu, gdyby 
propozycji nie przyjął, w gfif wchód zi O. Ol­
szowski. przeor Franciszkanów w Bratysławie. 
Administrator Apost. w Ty ma wie _ ks. Jan- 
tau.-cb ma o-iąść w Rzymie, jego miejsce zaś 
zająłby ks Blaka, biskup w Bańska Bistrica.

Przed pan. miesiącami zajęliśmy się na 
szplutaeh ..Głosu Narodu" sprawą wychowania 
społecznego młodzieży robotniczej w duchu 
katolickim. Impuls do tej debaty dało krakow­
skie nasze „K clo  studjów chrześcijańsko-spo- 
1 ocznych", które temu gigadnieniu poświęciło 
osobny wieczór i zainteresowało niem kierow'- 
nic-ze koła Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej 
i obozu chrześcijańsko-społecznego. Sprawa ta 
przeszła następnie przez dyskusję (kilkakitjtbą) 
• r Chrześcijańskich Związka-ch Zawad o w; ycl. 
krakowskich i na zjoździe Patronów diecezjal­
nego Związku Stow. Młodzieży Polskiej. Te 
zaś rozprawy dal  „;v»ili7.!!y L  r UtecŁ-.ego 
wniosku, żo katolickie wychowanie społeczne 
młodzieży robotniczej ma zasadnicze znaczenie 
zarówno dla Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej, 
jak i dla chrześcijansko-soołecznego ruchu za­
wodowego.

Bralc bo iom społecznego w; .u - -  r.nia 
w katolickich Stowarzyszeniach Młodzieży Pol­
skiej, nieprzygotowanie młodzieży rtbo-lniczej 
do życia zawodowego, do } g o  niebeap' 'czeńst-w 
L jego obowiązków, byłyby wodą na młyn socja­
lizmu; młodzież ta opuszczając swoje Stowa­
rzyszenie byłaby skutkiem swego nieuświado- 
mienia społecznego narażoną na- wpływ socja­
listycznej demagogji, ulegałaby mu, —  a w ten 
sposób nasze katolickie Stowarzyszenia Mło­
dzieży pracowałyby wbrew swej woli na rzecz 
socjalistycznego ruchu.

Społeczne wychowanie młodzieży robotni­
czej ma nie mniejsze znaczenie także dla ruchu 
chrzęścijańeko-społeczn-ego. Można bez przesady 
powiedzieć, że przyszłość tego ruchu, zwłasz­
cza jego podstawowej organizacji tj. chrześcij. 
związków zawodowych, zależy od tego. czy 
zdoła pociągnąć i w katolicko-społecznycli za­
sadach wychować znaczniejszą cz.ęść młodzieży 
robotniczej. Tylko bowiem młodzież może mu 
dać kadry zdecydowanych', bezinteresownych 
apostołów idei Leona XIII., zastęp dusz chłon­
nych, umysłów inteligemtych, charakterów nie­
ugiętych w walce, która na teraz jest przezna­
czeniem chrześcijańskiego ruchu zawodowego.

Pod wpływem tych prawd przyjęto decyzje, 
które —  należy się spodziewać —  wprowadzo­
ne w życie przyczynią się do rozwiązania palą­
cego problemu: katolicko-społecanego wycho­
wania młodzieży robotniczej.

W  międzyczasie zaszły jeidmak zagranicą 
wypadki, które dowodzą, że i tam to samo za­
gadnienie jest na porządku dziennym, i że się 
je gdzieniegdzie w sposób -wręcz doskonały 
rozwiązuje.

Analogiczną do naszej i dyskusję rozwinął 
w Austrji po wyborach do parlamentu poseł 
Kunschak, którego wywody poparł kierownik 
austrjackicj Akcji katolickiej Ks. -prałat Fried. 
Zgodzono się rozbudować i wzmocnić działal­
ność Sekretarjatu wiedeńskiego dla młodzieży 
robotniczej.

W  Niemczech nie była potrzebną zasadni­
cza w tej sprawie dyskusja. Katolickie Sto­
warzyszenia młodzieży kilku typów od dawna 
prowadzą społeczne wychowanie swych' człon­
ków; prowadząc je zaś przy pomocy działa- 
ezów z Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
i na podstawie ich programu, wywiązują się 
z zadania bez zarzutu: —  młodzież stowarzy-.

Sowiety wiejskie w Rosji.
TYLKO 5% KOMUNISTÓW.

Centralny urząd statystyczny opublikował 
w tych dniach definitywne wyniki ostatnich 
wyborów do sowietów. Z ogólnej ilości upraw­
nionych do głosowania 39,504.803 wyborców 
w wyborach tegorocznych wzięło udział 
18,738.428 osób, t. j. 47.4 proc. Z liczby tej przy 
pada 66,7 proc. na mężczyzn, a. 20.9 proc. nu 
kobiety. W  roku ubiegłym w wyborach wzięło 
udział 47.5 proc. ogólnej ilości uprawnionych 
d.o głosowania osób.

Aktywność wyborców zależna była w wy­
sokim stopniu od pory, w jakiej wybory się 
odbywały. W  zimie udział w wyborach był 
naogół słabszy, w lecie —  silniejszy. Zaznaczyć 
wypada, że w roku bieżącym pozbawiono dale­
ko większą ilość osób, niż w latach poprzed­
nich, aktywnego prawa wyborczego. Podczas 
gdy w roku 1926 prawa wyborczego pozba­
wiono zaledwie 410.164 osób, t. j. 1.1 proc., 
w roku bieżącym ilość osób, pozbawionych pra­
wa głosowania, wynosiła 1. 338.158, t. j. 3.3 
proc. ogólnej liczby wyborców.

Pozbawianie prawa wyborczego ludności 
wiejskiej następowało po większej części na 
skutek tego, że zamożni wdośeianie przyjmo­
wali parobków, a tem samem stawali się 
„przedsiębiorcami", t. j. osobami, którym 
w myśl ustawodawstwa sowieckiego prawo gło­
sowania nie przysługuje.

Osoby, pozbawione prawa wyborczego, sta­
nowią żywioł wybitnie arńysowiecki. Wzrost 
liczby osób, pozbawionych prawa glosowania 
do sowietów, jest następstwem wzrostu siły

szeń osiągnąwszy wiek statutowy przechodzi 
z nich automatycznie do związków zawodowych 
i stanowi w nich element -najruchliwszy i naj­
bardziej inteligentny. Tem sie m. innemu iió- 
maczy świetny stan chrześcijańskich związków 
zawodowych w Rzeszy niemieckiej.

Nieco inaczej przedstawda się ta. sprawa we 
Francji i w Belgji.

Katolicy francuscy dopiero po wojnie (pod 
wpływem alzackich organizacyj) zaczęli doce­
niać znaczenie społecznego wychowania mło- 
dzieły. Naprawiając zas stare zaniedbania wy­
łoniła A. C. J. F. (zjednoczenie katolickie mło­
dzieży francuskiej) w roku 1925. ze swej orga­
nizacji osobne ..komisje robotnicze" i wyposa­
żyła je w- autonomję w zakresie społeczno-za­
wodowej pracy. W dniu 26 czerwca b. r. odbył 
się zjazd tych „kom isyj robotniczych"; spra­
wozdawca stwierdził, że liczba członków tych 
komisyj przenosi 16 tysięcy młodych robotni­
ków. F>odać jeszcze należy, że tegoroczny kon­
gres A. C. J. F. (od 21 do 24 kwietnia w Rou­
en) był w całości poświęcony zagadnieniu mło­
dzieży robotniczej, a będziemy mieli pojęcie
0 silnem zainteresowaniu katolickiej Francji tak 
aktualną i u nas sprawa..

Nowych zupełnie metod chwycił się w tej 
sprawie obóz, chrześcijańsko-sipoleczny w B e '- ’ 
W porozumieniu ze zjednoczeniem katolickich 
stowarzyszeń młodzieży, t. zw. A. C. J. B. po­
wołał do życia w roku 1924 specjalne stowa­
rzyszenie ..katolickiej młodzieży robotniozej". 
t. zw. od pierwszych liter naz.wy: „J. O. C.“
1 poddał je pod kierownictwo Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych’. Równo ze zjazdem 
francuskim w Rouen odbywała J. O. C. swój 
doroczny kongres w La Louvićre przez 5 dni. 
Obecnych było 400 delegatów, repre/o; tających 
37 tys. członków organizacji, —  cyfrę więc 
imponującą, jak na mała Belgję!

Zc sprawozdania ogłoszonego w „Jeunesse 
Ourriere" (nr. 10) powstaje obraz istotnie 
wspaniały tej nowej organizacji belgijskiej. Nie 
miejsce tu na przytaczanie dat statystycznych... 
Są one jednak tak imponujące, że kierownik 
organizacji ks. Cardynn mógł wćród entuzjazmu 
zebranych stwierdzić na ich podstawie że

„powrót młodzieży robotniczej i klasy 
robotniczej do Chrystusa w Belgji nie jest 
już marzeniem, ale faktem będącym w trak­
cie realizacji".
Powiedzmy jednak od razu, gdzie jest sekret 

pomyślnego rozwoju J. O, C. w Belgji! Tmży 
on w tem, że —  jak mówił p. Tom-net, drugi 
z przywódców organizacji —  J. O. C.

..obrała sobie cel najzupełniej praktycz­
ny: przygotowanie młodzieży robotniczej do 
pracy w chrześcijańskich związkach zawo­
dow ych".
Nic bowiem nie ułatwia tak i nie posuwa 

pracy organizacji naprzód, jak skonkretyzowa­
nie i wyspecjalizowanie celów!...

Polska jest odnośnie do omawianego pro­
blemu daleko w tyle za wyliczonemi społe­
czeństwami katolickiemu. Może w tyle nawet, 
za Austr.ją! Niech ostatnie wypadki wiedeńskie 
uświadomią i u nas w Polsce konieczność wy­
chowania społecznego klasy robotniczej przez 
jej młodzież i przez katolicyzm.

W. Z.

gospodarczej wsi rosyjskiej. Z poszczególnych 
prowincji ZSSR. najwiękzą ilość pozbawionych 
prawa wyborczego wykazują: Krym, Kaukaz 
północny. Sybeirja, Każaksfan, prowincja nad- 
wołżańska i Ural, najmniejszą natomiast —  
okręgi przemysłowe w Rosji północnej i środ­
k ow e j.'-

Ogólna ilość sowietów wiejskich na całym 
obszarze ZSSR. wynosi w roku bież. 54.971, 
przyezcm obejmują one 327.001 gmin. Wynika 
więc z tego, że niektóre wioski mają po jednym 
wspólnym sowiecie.
We wszystkich tych sowietach za-iadają ogó­
łom 921.673 delegatów ludności wiejskiej, 
w tem 108.758 kobiet.

Jest rzeczą znamienną, że wpływy komuni­
stów, posiadających absolutną większość za­
zwyczaj w sowietach miej-kich, są w sowietach 
wiejskich minimalne. Z ogólnej ilości członków 
sowietów wiejskich zaledwie 5.1 proc. stanowią 
zorganizowani komuniści i 7.8 proc. ł. zw. kom­
somolcy. Reszta t. j. około 90 proc. przypada 
na elementy niekomunistyczne.

Złożyć mandaty sejmowe?
Projekt posła Korfantego.

P. Pos. Korfanty, analizując sytuację wy­
tworzoną na skutek zamknięcia sesji sejmo­
wej, dochodzi w „Polonji" do przekonania, że 
nadszedł czas na ostateczne wyjaśnienie sto­
sunku rządu do Sejmu i parlamentaryzmu. Mo­
głoby sie to stać, jego zdaniem w dwojaki spo­
sób: pierwszy to —

„wspólny adres całego Sejmu do Prezyden­

ta Rzeczypospolitej, wy łuszczą ją cy mu całą 
grozę obecnego położenia Państwa i żądający 
rozwiązania Sejmu; drugi —  to zrzeczenie się 
posłów oraz wszystkich tych, których nazwi­
ska figurują jeszcze na listach kandydatów, 
którzyby mogli zająć miejsce ustępujących".

W  projekcie pos. Korfantego widzimy szla­
chetny głos oburzenia z powodu walki rządu 
z instytucją parlamentu i męskiej decyzji 
w momencie, kiedy konflikt parlamentu z rzą­
dem dochodzi do granic ostatnich. Tylko, że —
naszem zdaniem   akcja tego rodzaju byłaby
dziś spóźnioną. Była ona na miejscu w roku 
ub. w chwdli majowego zwycięstwa p. Marsz. 
Piłsudskiego, względnie   po uchwaleniu Pre­
zydentowi prawa rozwią.zywania Sejmu i Sena­
tu. Nie byłaby zaś zrozumiałą obecnie pod sam 
koniec kadencji parlamentarnej.

■ e n — — — c t o — mmmmmW — — g»

„Kurier Pozn.“  przeciw Cii. D.
Kwestja zwołania ponownej nadzwyczajnej 

sesji sejińowej jest nadal przedmiotem dysku­
sji na łamach prasy. Osobny artykuł tej spra­
wie poświęca „Kurjer Poznański", organ na- 
rodowej-demokracji. Autor artykułu w „Ku­
rierze" nic może jednak przy tej sposobności 
odmówić sobie satysfakcji, by nie zaatakować 
Innych stronnictw m. innemi Chrzęść. Demokra­
cji, która rzekomo „nie jest sobą i nie ma od­
wagi zdobyć się na decyzję". Ma rację „K u­
rier", że Oh. D., jak zresztą i inne stronnictwa 
umiarkowane nic poszły w sprawie natychmia­
stowego zwołania sesji nadzwyczajnej za na- 
roduw ą-demokraeją. Ale -w tym wypadku były 
sobą. I dobrze się stało, że nie poszły za N. D., 
która nicjcduiokrutnic podejmowała i podejmu­
je uchwały nieprzemyślane, narażając przez to 
interesy państwa na szkodę, a stronnictwa inne 
stawiając w  położeniu nader trudnem. Jeśli 
chodzi o Ch. D„ to dopiero od chwili, gdy wo­
bec różnych pociągnięć N. D. ustosunkowała 
się krytycznie, zaczęła zyskiwać w opinji pu­
blicznej coraz więcej zaufania, wyrazem któ­
rego były sukcesy Ch. D. odniesione przy osta­
tnich' wyborach samorządowych. Dokąd Ch. D. 
szła po linji życzeń N. D. —  uważano ją tylko 
za. odłam togo stronnictwa i z.a wszelkie błędy 
przywódców na.rodowej-demokracji pociągano 
do odpowiedzialności. Jeśli dziś ..Kuirjer Po­
znański" ubolewa nad tem. to Ob. D. ..nie jest 
sobą" —  to jest w tem najlpfie-zy dowód, że 
■nareszcie narodowa-demokracja zrezygnowała 
z. „opieki" nad Ch. D.

W  sprawie samego wniodku o zwołanie se- 
s j’ nadzwyczajnej Sejmu i Senatu C'h. D. zaję­
ła, stanowisko odpowiadająco stosunkom fakty­
cznym. Nio rezygnując z podpl-a-nia odnośne­
go wniosku pozostawiła sobie decyzję co do 
terminu do chwili, którą uz.na za właściwa. 
I w tem leży stwierdzenie, że Ch. D. jest sobą, 
bo nie pomstuje po kątach kuluarów >pjmo- 
wyeli, jak to chciał widzieć informator „Kurje- 
ra Poznańskiego", a.lc otwarcie i jasno, w u- 
chwałe prezydjum swego klubu wypowiada się 
w sprawie zwołania sesji sejmowej. —  Atak 
„Kasjera" na Ch. D. zawiódł na całej linji jak 
zawiodą i dalsze próby zdyskredytowania te­
go żywotnego stronnictwa.

Z Włocławka.
Sukcesy wyborcze o boru narodowego.

IV ostatnich dniach Odbywały się w niektó­
rych gminach powiatu włocławskiego wybory 
do rad gminnych. W ybory odbyły się w dwu­
nastu miejscowościach; w jednej z nich (Lu­
bień) wybory unieważniono. Jeśli Klub Ch. N. 
Ch. D., Z. L. N „ Piasta, czy też bloki gospo­
darki miejskiej, które tworzyły grupy narodowe 
postawimy po jednej stronie, a całą reeztę 
z Niemcami i żydami po drugiej, to pierwsza 
grupa narodowa odniosła zwycięstwo bezwzglę­
dne w trzech miejscowościach. W  dwóch gmi­
nach grupa narodowa znajduje się w bardzo 
nieznacznej mniejszości. .W pozostałych miej­
scowościach w stosunku 4:8, 3:9. 2:10 do le­
wicy. Tylko w jednej gminie ugrupowania na­
rodowe nie uz.yskały ani jednego mandatu.

Na ogół wybrano we wszystkich' tych gmi­
nach prawicowców. W ybory te jednak wcale 
nie są wiemem odbiciom nastrojów politycz­
nych wśród ludności. Jeśli się bowiem zważy, 
że ta samo gmina- wybiera radę lewicową, a 
wójta zdecydowanego prawicowca, to znaczy, 
że nie motywy polityczne bi nze się pod uwagę, 
lec z, różno lokalne warunki wpływają na skład 
rady gminnej. Przedewszystldem zaś dziwny, 
bardzo prymitywny spćsób przeprowadzania 
wyborów na radnych gminnych. List.y bowiem 
kandydatów układa się na zebraniu podczas 
-a-mych wyborów. Skutek jest taki, że wychodzi 
mieszanina radnych różnych list.

Szczegółowe wyniki wyborów przedstawiają 
się następująco:

Chodecz (miai teczko): Ugrupowania naro­
dowe 5, P. P. S. 3, żyd/.i 3, sanacja 1.

Lubraniec (miasteczko): Polacy(!) 3-j-2 listy 
5, żydzi 4, P. P. S. 2, sanacja 1.

Baruchowo: Związek rolników (CE, N.j 5,
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„Piast" 5, „W yzwolenie 1, -Z. L. N. 1, wójt 
z Chrz Str. Rcin.

Śmilowice: „W yzwolenie11 8, PPS. 4, —  
wójt z Chrz. Str. Roi.

Dobiegniewo: Niemcy 7, ..Piast" 3, Grupa 
narodowa 1, „W yzwolenie" 1; wójt ze Zw 
Lud owo- Nar o d o w e g o.

Kowal (gmina.).i 'Ch, D. 9,' „W yzwolenie" 3 
wójt i  Ch D.

Przedaz: „Piast" 2, Niemcy 1. „W yzw ole­
nie" 9, — wójt Piastowiec.

Kióbka: „Piast" 9, W yzwolenie 2, Ch. D. 1; 
wójt. narodowiec.

Wieniec- Wyzwolenie 2. Grupa, naród. 3 
Sanacja. 5, ,„Piast" l j  P. P. S. 1, wójt z griipy 
narodowej.

Falborz; Wyzwolenie 9, Grupa Nar 3. — 
wójt z grupy narodowej. jol.

J ia .  s a t e i g a g c r c f i

Kęty w obronie spoczynku niedzielnego.
Rezolucje obywaieli m. Kąt, tudzież organizacji społecznych, kupieckich i rzemieślniczych.

Obat VII. drużyny harcarskisj
Dod Lunonicm.

*
Życie harcerza pod namiotem, w polu, jest 

jakby syntezą harcerskiego sytem u wycho­
wawczego. Ideałem w tym systemie jest czło­
wiek dzielny pod względem duchowym i fi­
zycznym. Warunki za.ś życia obozowego natu­
ralnie odpowiadają tym dążeniom wychowaw­
czym. Dla jasności i krótkości można harcerski 
ruch wycnowawczy nazwać głęboko obmyśla- 
ny®n systemem zabaw 3 ćwiczeń fizycznych i da 
ehowych urabiających w wychowanku pełny 
typ człowieka charakteru.

Pierwsze dnie pochłonęła praca nad ustawie­
niem namiotów i „umeblowaniem" ich. Chłop­
cy sami musieli porozbijać namioty, zabezpie­
czyć je przez staranne okopanie rowami przed 
•mlewem w razie deszczu i urządzić wnętrza 
dwu namiotów, mieszczących 25 uczestników.

Praca t o  j e s t  niemała. W  namiocie lmwiem 
muezą się znaleźć łóżka, stoły, stołki, wiesza­
dła, a wszystko to musieli harcerze wykonać 
własnoręcznie, korzystając z zakupionego drze­
wa na pniu w losie otaczającym polanę pod 
Luboniem, na której rozbito obozowisko. Budo­
wa kuchni zajmuje także sporo czasu, bo musi 
być należycie wykończona i zabezpieczona 
przed deszczem. Chłopcy gotują sobie sami, 
i są widocznie z wiktu zadowoleni. Jedzenie 5 
razy dziennie: rano mleko lub kakao, kromka 
chleba, na drugie śniadanie chich z masłem lub 
marmoladą, obiad rosół z jarzynami lub zupa, 
mięso lub leguminy, podw:eczorek skłaua się 
z kromki c.hloba z masłem, kolacja Jw -jnyl .ia'

gotowane lub kwaśne mlc .o z ziemniakami 
Miejsce na obóz jest tak wybrane, że opodal 
Wynin strumień źródlany, skąd czerpie się wo­
dę do jijuia i gdzie zarezerwowano teren dla 
mycia się. W  każdy pogodny dzień wszyscy 
“ orcerze kąpią się w Rabie. Tryb życia dzien­
ny przedstawia, się następująco. Pobudka ran­
na o srodrt. 6 i pół, poczem modlitwa, gimna­
styka, mycie ,się i śniadanie. Potom następują 
zajęcia harcerskie, jak ćwiczeniu w terenie, sy­
gnalizacja.. kartografja i t. d. Wyznaczeni m  
*'>n rhheń Hrcerze gouiją obiad i nie biorą 
udziału w zajęciach. Przedpołudniem odbywa 

_ S!ę także kąpiel. Obiad o godzinie 1-ej, poczem 
fcodzma spoczynku i bezwzględnej ciszy. Po 
i-chidmn rla 1 szy ^*ąg ćwiczeń harcerskich lub 
wycieczki Da okoliczne górv z ćwiczeniami lub 
grami w zastępach. Kolkcja o godz. 8. Po ko- 
a,'ji rozpala się wielkić ognisko i odbywa ( 

zw. gawędę. Komendant obozu porusza aktual­
ne ematy w i-i-howawoze. przyczem ni.-tępup 
Wzajunna wymiana myśli. Po ca wędzie śpiew, 
poczem modlitwa i o godzinie 9 sj^gnał trąhką 
>•5 pac’ 1.

25-c.iu uczestników, ktofiy  od dnia 2 U * 
r- biorą udział w phozie liarćersktm stó- 

mj drużyny pod Ltilioniem. czuje się znako- 
^ cic. ' E. O-

W  dniu 12 czerwca b. r. odbrł się w R e­
dach pod przewodnictwem hurm.strza p. Ed­
warda Zajączka, a przy współudziale organiza­
cji społecznych, kupieckich i rzemieślniczych__
wielki wiec mieszkańców i obywateli miasta 
Kęt, wr sprawie spoczynku niedzielnego w prze­
myśleli handlu.

Uchwalone jednomyślnie rezolucje stw:er- 
dzają, że odpoczynek niedzielny jest w całym 
wiecie uznany, szanowany i e-ywałczony przez 

pracowników handlowych i rzemieślniczych 
i popierany w całym świecie przez parlamenty 
demokratyczne. Zamach na spoczynek niedziel­
ny w przemyśle i handlu nietyiko obraża uczu­
cia religijne polskiej ludności, ale grozi prawo­
rządności jako zamach na prawa Boże i w iec- 
kie. Niedopuszczalnym jest, a..by interesy mniej-

CuDowny oóraz M. B. Kodenskiej.
Obraz Matki Boskiej Kodeńskiej, po prze­

wiezieniu go przez biskupa, podlaskiego z ka­
plicy Zamkowej Prezydenta, R.zpltej. do Siedlce, 
umieszczony został chwilowo w kaplicy semi- 
narjum mniejszego, po skończonych rekolek­
cjach od 8 do 10 lipea, liczne rzesze, -wiernych 
tłumnie nawiedzały kaplicę od rana do nocy, 
zanosząc modły do Tęj, która wróciwszy 
z przymusowego wygnania, udaje ię do swej 
stolicy, do Rodnia, by stamtąd jaśnieć w kraju 
nadbużańskim, pomiędzy Podlasiem a kresami 
wschodniemi, łączyć wschód z zachodem pod 
laską pasterską Chrystusowego Namiestnika. 
W dniu 10 om. odbyła, się przed obrazem wiel­
ka uroczystość, poczem obraz przeniesiono do 
kaplicy, gdzie przebywać będzie do 1 sierpnia, 
kiedy to wyruszy w pirogę do Rodnia.

W YŻSZA SZKOLĄ WOJENNA W ZAKO­
PANEM. 17 hm. przybyła, do Zakopanego wy­
cieczka Wyższej Szkoły Wojennej w liczbie 33 
osób z maj. Dumn-Zuchowskim. Po gÓTach 
oprowadza -wycieczkę por. Fijałkowski z kom­
pan,-ji wysokogórskiej. 80 o. s. o. W ycieczka 
wyruszyła na Halę Gąsienicową, stamtąd do 
Morskiego Oka, przez Zawrat i Świnice, 20-go 
przejdzie Rysy, Mięguszowiecki i Mnich, 21-go 
odbędą się ćwiczenia pokazowe na Świnicy, 
■22-go pokaz ćwiczeń technicznych w Dolinie 
za Bramką.

WIELKIE SANATORJUM AKADEMICKIE 
STANIE W ZAKOIANEM. W ostatnich cza­
sach poczęto w kołach lekarskich forsować 
myśl, by mające budować się sanatorjum aka­
demickie stawiać nie w Zakopanem, lecz w Ja- 
remczu. Zakopane bowiem ma nie sprzyjać ku­
racji, przez przybieranie charakteru miejscowo­
ści raczej zabawowo-turystycznej. W  Warsza­
wie a.toli zdecydowano, że najlepszą miejsco­
wością dla budowy sanatorjum jest Zakopane. 
Przyszłe więc sana.torjum akademickie stanie 
jednak w Zakopanem.

NOWE PISMO W  ZAKOPANEM. W Zako­
panem ukazał się pierwszy numęr nowego pi 
sma p. n. „'Gmina Zakopiańska". Pismo ma bym 
organem przedwyborczego komitetu Obrony Sa­
morządu na miejsce zawieszonego przez sąd 
tygodnika T^Góral", organu Zw. Lud. Na.r.

ROSYJSKIE PISMO KATOLICKIE POW­
STAŁO W  W ARSZAW IE. Ma ono być wyra­
zem mS%ji katolickiej społeczeństwa rosyjsk:e- 

o. Zorganizowali pismo w sposób wzorowy: 
ks. Około-K.ułak i ks. Diodor Kołpiński.

KTO W YGRAŁ NA LOTERJI POGOTO­
W IA? Krakowskie Pogotowie Ratunkowe do­
nosi, iż wczoraj zakończono ciągnienie loferji 
fantowej. Główne’.cztery wygrane padły 113 pu- 
mera: 10851 —  auto, 26818 —  rower, 3245 —  
rad i o,'/59.56 — maszyna. Szczegółową listę clą-

K A M I E N U J

szóści, p-zeiyażały nad interesami religi.jnemi 
i narodoAenii większości polskiego społeczeń­
stwa. Barbarzyństwem byłoby zmuszać ebrze- 
fśeijan w Polsce do konkurowania w dni świą­
teczne ze zwolennikami naruszenia spoczynku 
niedzielnego. W  niedziele handle polskie i tak 
będą świętowały, a z powodu małego zrozumie­
nia ludności, przemysł i handel skupiony w rę­
kach mniejszości narodowej zyska wiele ze 
stratą interesów rdzennie polskich i narodo­
wych. Żądamy tego, co mają dziś robotnicy po 
fabrykach i kopalniach, zaznaczając, że je­
steśmy ludźmi, którym należy się odpoczynek 
niedzielny.

Pod rezolucjami widnieją podpisy szeregu 
stowarzyszeń i instytucji kulturalnych, społecz- 

j nych, oświatowych i gospodarczych.

gnień można będzie przeglądać we wszystkich 
.kolekturach od czwartku 21 lipca br. i od tegó 
jd.nia też można również odbierać wygrane fin ­
ty na Stacji Ratunkowej, Potockiego 19.

m o r d  Ra b u n k o w y  w  s k o l f .m. w  sko-
lem żył 63-lefni tragarz, Izaak Reiner, który 
żyjąc oszczędnie, uciułał sobie około tysiąc zło­
tych. Pieniądze te nosił stale przy sobie. Sku 
siło to jakiegoś zbrodniarza, który DOCą. zabił 
siekierą śpiącego na strychu Reinera i zrabo- 
t ał pieniądze Aresztowano podejrzanego o tę 
zbrodnię niejakiego Schewacha "Schwarza reete 
BrCnera.

CO SIĘ STAĆ MOŻE, GDY SZOFER JEST 
PIJANY. Auto Grzegorczyka z Krościenka nad 
Dunajcem, wiozące 6 osób do Sąiza, uległo za 
Jazowskiem katastrofie. Szofer, znajdując się 
w stanie nietrzeźwym, najechał za Jazowskiem 
na stos kamieni, wskutek czego auto wjadło 
na przydrożne drzewo i uległo rozbiciu. W Ą y- 
Sjcy jadący zostali wraz z szoferem wyrzuceni 
z auta. i odnieśli poranienia.. *

STRASZNA ŚMIERĆ DZIEWCZYNKI. Z Bia­
łegostoku donoszą, iż bawiąca, w majątku swe­
go ojca. Pietkowo uczenica Janina Woźnicka 
udała, się rowerem do młyna. Jadąc z po w to - 
t.em po wąskiej ścieżce zderzyła się z wi -śn a- 
hmni idącym z kosą na plecach. Ostrze kosy. 
skierowanp ku’ przodowi, ścięło głowę nieszczę­
śliwej.

NA WIŚLE GRASUJĄ PIRACI JAK NA 
WODACH CHIŃSKICH. Nieschwytani dotąd 
piraci napadli na Wiśle na holownik, ciągnący 
drzewo do PlOC-ka. Napadu dokonano na, dwóch 
łodziach, z których jedna posiadała karabin ma­
szynowy Po ostrzelaniu holownika piraci ucie­
kli. Jedna, osoba na statku została ranną.

OBŁOWIŁ SIĘ MILJCNAMI. P o władz 
śledczych w Wilnie wpłynął meldunek jednej 
z tamtejszych firm handlowych, iż agent £e'j 
firmy niejaki Rajezuk, delegowany do Gdańska 
po orlbiór biżuterji wartości 1.250.000 fra.nkóy, 
przywłaszczył ją sobie i do Wilna me wrócił.

Z  £€&$<&&&
Międzynarodowy zjazd lekarzy-espcrart- 

tysiów
odbędzie sie z końcem llpca br z okazji 19-gO 
ogólnego Zjazdu Esperantystów w Gdańsku. 
Lekarze są. zorganizowani w fachowo-lekarsuun 
wszechświatowym związku,, Teka", na czele 
którego stoi Polak Dr Blassberg (Kraków). —  
Wiceprezesami są: prof. aoatomji w Tokio
Nishi i Dr Róbin (Warszawa.), sekretarzem Dr 
KAmpeneers (Bruksela.), skarbnikiem Dr Sós 
(Wiedeń!. Związek wydaje nod redakcją prof. 
Yanvertsa i Dra Brioucta (Lille) poważny

miesięcznik lekarski p. t. „Internacia Medicina 
Revuo". Wszystkie referaty i dyskusje na z jaź­
dzie toczą się w języku esperanckim.

Fy-d o locie do bieguna południowego
Według informacji, udzielonych przez ko­

mandora Byrda, jego*ywyprawa powietrzna do 
binguna południowego trwać będzie półtora ro­
ku. Byrd zabierze ze sobą dziesięciu badaczy 
okolic polarnych. Słynny lotnik podbiegunowy 
(Byrd przeleciał nad biegunem północnwmj 
przypuszcza,, że olbrzymie masy lodowe w oko­
licy bieguna,Spoczywają poproś tu na konty­
nencie, a nie Są zamarzłym oceanem. Ekspedy­
cja jedzie na dwóch samolotach, które będą 
opatrzone w ślizgi, aby móc swobodnie pęd.zić 
jak nairty po śniegu i loazie Z wiosną następ­
nego roku wyrusza, ekspedycja na statku wie- 
lorybniczym, a następnego lata- wyprawa za­
puści się w masy lodowe. Na biegum^ Byrd 
zamyśla zabawić dwa dni.

Panteon mózgów w Bolszewji.
Rosyjski uczony Bechtierew wystąpił z pro­

jektem utworzenia Panteonu, w którym prze­
chowywane byłyby mózgi wszystkich wybit­
nych mężów Bolszewji. Instytut Psychoneuro 
logiczny opracował szczegółowy plan, kuóiry 
przedłożono do aprobaty Gontralremu Komite­
towi Wykonawczemu ŁSSR. Panteon ten skła­
dać się będzie z dwóch oddziałów —  w iwdnym 
przechowywane będą owe mózgi, w drugim zaś 
prowadzone będą nad nimi studja naukowe.
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MIĘDZYNARODOWY ZiX)T HARCERSKI.
któiy zgromadził okoio 4000 chłopców z Euro 
py, odbywa się na, boisku skautowetn w  Salz- 

mebaden P°d Sztokholmem. Piecza nad świet­
nie wyposażonym obozem spoczywa w rękach 
gen. Baden-Powella. Obóz, który zajmuje trzy 
kilometry kwadratowe przestrzeni, zawiera 
szereg budowli, w tern jadalnię, kuchnię z elek- 
trycznem urządzaniem do gotowania, specjalna, 
centralę telefoniczną, radjoaparaty, urząd pocz­
towy i nank, szpital Czerwonego Krzyża na 
30 łóżek, oraz sztat lekarzy.

LATARNIA PŁONĄĆ BĘDZIE NAD MO­
RZEM KU CZCI v OLTY. Dl? uczczenia pamię­
ci słynnego fizyka włoskiego, Aleksandra Vol- 
ty, zostanie wybudowana w miejscu jego uro­
dzenia, Como, wielka latarnia morska. W yso­
kość jej 'wyniesie 3 0 m., światło zaś dostrzegalne 
będzie w  promieniu 50 km.

„TO  CO NAJWAŻNIEJSZE" W  BIURO 
KKACJI SOWIECKIEJ. Urząd sanitarny w Miń 
sku rozesłał ankietę „O warunkach życia i pra­
cy medyków białoruskich1'. Ankieta składa się 
z 188 paragrafów. Znajdujemy w niej między 
innemi następujące pytania: jaki apetyt miał 
towarzysz przed objęciem pomady i jaU  ma 
obecnie? Jakie części ciała zajęte są przy pra­
c y .  ręce, nogi. uszy, mózg? etc.

MILIONERKA WOLI INŻYNIERA, NIŻ 
KSIĘCIA KRW I KRÓLEWSKIEJ. Grace Van- 
derbild, 27-letma córka- generała i pani Cor- 
nelius Yanderbilt poślubiła Henry Ga.ssaway 
Davis inżyniera górnika, wnuka b. senatora. 
Rudzice nic nie wiedzieli o ślubie córki i sprze­
ciwiali się jej zamażnójściu. Jedynymi świad­
kami ślubu byli pułk. A-rmstead, wuj pana mło­
dego i policjant Kelly, który stał na. posterun­
ku w biurze licencyj ślubnych. P. Vanderbilt, 
wyszła potajemme zamąż, ponieważ rodzice 
chcieli ją wydać za utytułowanego Anglika. 
Miała- ona wielu starających się o jej rękę od 
1918 roku. Pomiędzy aspirantami byli podobno 
ks. George, najmłodszy syn angielskiego króla, 
lord Yvor Spencer Churchill i markiz Donegal.
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*tr, 4. „'GŁOS NARODU" z dnia 20 lipea. Nr* 194.

Zapora (Le Barpage).
Powieść A. Bordeaux w „Glosie Narodu".
W  dzisiejszym fejle-tonie dziennika na stro­

nie szóstej, rozpoczynamy druik najnowszej po­
wieści Henryka Px>;deaux (Zapora) w tłumacze­
niu p. Zofji Skolimowskiej. „Barrage" ukazał 
się zaledwie przed kilku 'tygodniami i już zdo­
był sobie wielkie uznanie krytyki francuskiej, 
która widzi w tem dziele znakomitego katolic­
kiego pisarza i członka Akademii Francuskiej 
najgłębszą, jaka się dotąd w beletrystyce uka­
zała  ̂ analizę przełomu duchowego, przez jaki 
przechodzi współczesny, powojenny świat Na 
przykładzie małej alpejskiej wsi Valon, ilu­
struje Bordeaux konflikt ma.torjalnego postępu 
z siłami duehowemi, tkwiąc cmi w tradycyjnych 
wierzeniach, sentymentach i instynktach wsi. 
Niezapomniane pozostaną dla czytelników tej 
dziwnej powieści postacie Mikołaja Hagarda 
i Masa Galla, przedstawicieli dwóch potęg, któ­
rych starcie tworzy dramat współczesnej w-i 
i to niettyłko francuskiej, ale bodaj w wyższym 
jeszcze stopniu polskiej, oraz postać księdza 
katolickiego, cichego i skromnego bohatera 
w okresie moralnych katastrof. Na tle alpej­
skiej przyrody rozwija, się obok dramatu w--i 
wiośniona i czysta miłość dwojga ludzi, której 
moralna piękność i wielkość każe czytelnikowi 
zamykać karty książki z radosną nadzieją, że 
moeme i dzielne charaktery Zozetty i Kaspra 
utworzą zaporę skuteczną przeciw zalewowi 
materjalizmu praktycznego i moralnego roz­
przężenia, w walce z którym dwóch ich po­
przedników uległo.

„Zapora" nie jest powieścią „sensacyjną", 
jednak zarówno doniosłością problemu, jaki po­
rusza jak i literackim  wykończeniem charak­
terów, tw orzy lekturę w  wysokim stopniu 
interesującą. To ni© podniecająca nasze nerwy 
powieść ze świata fikcji i fantazji, tak łubiana 
przez publiczność współczesną, ale opowieść
0 nas samycli, o naszych własnych troskach
1 niebezpieczeństwach, a zarazem groźne ostrze­
żeni© pod adresem ludzi dobrej woli, by za­
wczasu budowali „zapory7".

(Na tle kazania księdza F ab jan a  B u k o w sk ie g o ).
Obecny stosunek wojskowości do ludności 

cywilnej jest bez najmniejszego zarzutu. Napa­
wa to nas dumą i usprawiedliwia nasze nadzie­
je. jakie bez różnicy pokładamy w naszein woj­
sku. Jednakże dawniej, np. z początkiem X / l l .  
stulecia, bywało inaczej i —  niestety —  źle. 
Ówczesne żołuierstw©. polskie w czasie pokoju 
bywało prawdziwą plagą dla spokojnych mioez- 
tańców miast i miasteczek. Wymowny obraz 

tej ówczesnej obyczajowości naszego woj-ka 
znajdziemy w jednem z kazań księdza domini­
kanina Fabjana Birkowskiogo, wypowiedzią^m  
w obecności króla Władysława l\ '-go i tego- 
dworu.

Ksiądz Fabjan Birkowski, urodzony we Lwo 
wic w 1566 r., w młodym już wieku był w aka- 
demji krakowskiej profesorem wymowy i 
zofji. potem zamienił katedrę na ambonę p:zy 
kościele św. Trójcy w Krakowie, którą zd >t ił 
przez lat czternaście. Następnie odwiedził R-,vm 
a powróciwszy do kraju, przeniósł się z Krako­
wa do Warszawy, gdzie przez Zygmunta III. 
został powołany na kaznodzieję Władysława 
królewicza. Jako obozowy kaznodzieja dzielił 
wojenne trudy rycerstwa polskiego w W olo- 
szech i w Moskwie, u nikogo łaski nie zabiega* 
a n wszystkich ją miał. służąc w pokorze i mil­
czeniu chorym, rannym i umierającym. Był 
współzawodnikiem zlotoustego Skargi, którego 
serdecznie miłował i zarazem uwielbiał i k ł're - 
go był spowiednikiem. W  1634 r. ks. Bukow­
ski —  na dwa lata przed śmiercią —  opuścił 
dwór królewski i powrócił do swej celi klasztor 
nej, gardząc złotem i zaszczytami i nie chcąc 
przyjąć nawet spadku po swoim rodzonym bra­
cie, Napisał i wydał „Kazania na niedziele 
i śwdęta", ..Kazania pogrzebowe" i inne, zaś 
w kaznodziejskim zawodzie pracował aż do 
zamknięcia powiek.

Kazanie, o którem na wstępie była m>wa, 
opiewa w- dosłownem brzmieniu, jak następuje

(Rys Dziejów Literatury Polskiej opracowany 
w 1874 przez L. S., podług notat Aleksandra 
Zdanowicza):

..Służy żołnierz wojnę, idzie na wojnę, cbzc, 
łupi ubogie ludzie, bracią swoje; z wojny się 
wraca, pieniądze bierze, ani wie, jak mu owe 
talary z garści wyleciały; ledwie przy-zly. a już 
ich nie masz. idzie tedy jako zmyty od pisarzy 
skarbowych, i żc nie ma nic w trzosie, patrzy 
kędyby szabla znowu chicha dostawał; nie śmie 
d© Tatar, ani do Turek, więc się puści do swo­
ich; ci u niego są. miasto pogańskich synów, 
miasto Tatar. I nad tymi się pastwi, te zabija, 
gwałci, odziera, plądruje. Nie wybiega się po 
miasteczkach wstyd od tycli dobrych lu k i; 
w skrzynkach cudzych Tatarów, albo talarów 
szukają, jakby napuścił owych liszek Saimnono- 
wycih między zboże filistyńskie z pochodniami. 
Więc ua) rawszy, zlepiwszy, siędą. do '.'.ulu 
i zbiory swe krwawo na kostki rzucą, i r i n n  
ab o panami, abo chudzinami będą. Panosza ich 
l.ie trwała, ubóstwo uiuższo. i to ich wygania 
•/.a granicę, bo nie mogą już więcej znieść oj­
czyzny. która ich jako hańbę ftwoję, obfiCmośmą 
sweją trapi. Nie dziwuję się tedy. iż na kilku 
wojnach będąc, nigdym me słyszał tych Pola­
ków, gdy do potrzeby idą. aby Bogarodzicę 
śpiewali, raczej więc jak© wiloy hukali na nie­
przyjaciela, bo nie hslźmi im było być, ale u d ­
kami, którzy tak i na swoje okrutni. Bogaro­
dzica matką, jest miłosierdzia, a oni jakby tię 
me z tej matki, ale z wilczycy jakiej porodzili, 
tak byli i są. okrutnemu Byli wprawdzie tacy 
niektórzy, którzy zawołani od kapłanów, pod 
namioty chodzili i Bogarodzicę wespół z nimi 
śpiewali; ale mało takich bywało, więcej tych, 
którzy ani wiedzieli co t© jc-of, ani wiedzieć 
chcieli.

ogłaszające, że są tu pokoje umeblowane do 
wynajęcia. Ton napis ..a. louer" powtarza się 
lak często, że można bez obawy przesady po­
wiedzieć, że. połowa miasta jest przeznaczona 
na mieszczenie przyjezdnych, a tylko jedbą jo -  
towę lokali zajmują stali mieszkańcy.

W lokalach obsługa grzeczna, szybka, ale 
obowią 7'- ' -o  gościa jest nie zapominać o na­
piwku. 1 )  u ..pourboire" uważany tu jest za coś 
tak słusznego i naturalnego, że gość, któryby 
się z pod zwyczaju cbciat wyłamać, uchodzili. 7 
za barbarzyńcę

Tyle 7, pierwszego rzutu oka. na miasto. 
Szczegóły ze środowiska, z Ligi Narodów7, z kur 
sów7 międzynarodowych, w których uczestniczę, 
odkładam do dalszych korespondencji.

Kraków 16 lipca i (J2t

Stanisław Springwald, 
gen. dyw. w st. spacz.

Sport.
Nasze przygotowania do IX. Olimpiady.

W  ubiegłym tygodniu odbyło się w War­
szawie posiedzenie ścisłej Komisji olimpijskiej 
z delegatami P. Z. L. A . i P. K . Olimpijskiego; 
na którem uzgodniony został pirogram przygo­
towania ogólnego z podziałem na odpowiednie 
okresy treningu, a w szczególności rozpatrzo­
no plan stworzenia obozu „kondycyjnego". 
Obóz ten ma być utworzony w Poznaniu, przy 
Centralnej Szkole W ojskowej Gimnastyki 
i Sportu, ze względu na to, że na miejscu znaj­
duje się odpowiedni personal techniczny, 
sprzęt, lokal i kryta bieżnia. Obóz rozpocznie 
się 5 sioćpnia b. r. i trwać będzie 6— 8 tygodni 
Kierownictwo kursów obejmie Centralna Szko­
ła W ojskowa Girnn. i Sportu. Bezpośrednim 
kierownikiem będzie kpt. Baran, który korzy­
stać będzie z pomocy Szweda Norlinga,

Komitat Olimpijski zamierza przydzielić do 
obozu specjalnego kucharza, który zgodnie ze 
wskazówkami Komisji lekarskiej zapewni ćwł- 
oząrym racjonalne odżywianie się. Zarząd P. 
Z. L. A. wyznaczył trzydziestu kilku zawodni­
ków. którzy wejdą w skład grupy olimpijskiej. 
P. St. Faecher, delegowany do St. Monit z 
w7 sprawach kwaterunkowych powrócił i przed­
stawił oryginalne listy przewodniczącego gmi­
ny St. Moritz, gwarantujące, iż polska ekspe­
dycja znajdzie się w jak najdogodniejszych wa­
runkach' mieszkaniowych. Polski Komitet Olim 
pijski wystosował doń list ze specjalnem po­
dziękowaniem. *
LEKKOATLECI AMERYKAŃSCY SĄ PEWNI 

LAURÓW OLIMPIJSKICH.
W edług zdania wybitnych „rozpoznawaezy" 

sił lekkoatletycznych w Olimp jadzie IX w Am­
sterdamie przodować będą prawie że bezkon­
kurencyjnie Stany Zjednoczone i Finlandja. 
Tak w biegach yardowych, przez płotki, jak 
i w skoku wzwyż, wdał i o tyczce zwyciężą 
Yankesi. W długich dystansach na 5.000 
i 10.000 metrów, ma Ameryka pierwszorzędne 
talenty, podobnie jak w trój skoku, W hiegu 
maratoń-kim ma obecnie swych fenomenalnych 
indjan. W  kadżym więc razie rozporządza Ame­
ryka. ogromną listą wybitnych „asów " lekkiej 
atletyki.

NIEDZIELNE ZAWODY KOLARSKIE 
O MISTRZOSTWO WARSZAWY.

W  niedzielę 17 bm. odbyły się na Uynasac-h 
w Warszawie zawody kolarskie o mistrzostwo 
stolicy na przestrzeni 50 km., w których zwy­
ciężył na punkty Gędziorowski. W  biegu tym 
brało udział 17 zawodników. W  biegu na 1000 
m. po kilku przedbiegach zwyciężył Podgórski 
w 13 sek., bijąc Łazarskiego. W  biegu druży­
nowym na 4000 m. zwyciężyła drużyna: Gę- 
dziorowfki. Oksiutycz, W łodarczyk i Maternie-’ 
ki, bijąc drużynę, w której startował Lange, 
Podgórski i „Iko“ . W  najciekawszym biegu mo­
tocyklistów o mistrzostwo Dynasów zwyciężył 
w 3-ch serjach Choiński, w czasie 1:46,4 min.

Z nadlemańskiej stolicy.
Genewa w lipcu 1927-

Na stacji granicznej austrjaeko-szwajoar- 
>kiej w Buehs —  ostatnia rewizja paszportowo- 
celna i jestem już w republice lielweckiej. N 
się niby nie zmieniło, jedzicmy dalej tym -a- 
mym pociągiem i w tych samych wagonach 
austrjackich. A jednak pojawili się inni ludzie 
i inny nastał porządek. W samym pociągu, — 
w przedziałach: przechodzi kontrola sanitarna 
i porządkowa w postaci umundurowanego urzę 
dnika i funkcjonariuszek, usuwa się skrupulat­
nie śmiecie (jeśli są, bo pasażerowie tu sami 
już pilnują porządku), w toalecie, dotąd bru­
dnej i pozbawionej wody, mydła, i ręcznik!w, 
umy/walnia zabłysła czystością, położono my­
dło i stosy bieluchnych ręczników bibułkowych, 
funkcjonariusze ujmują grzecznem, wprost sa­
lon owem zachowaniem się. Od pierwszego rzu 
tu oka znać oto kraj, który wysoko stoi cywi­
lizacyjnie i który posiada dużą rutynę goszcze­
nia obcych.

Doprawdy, trudno byłoby znaleźć dla Lig: 
Narodów lepszą od Szwrajcarji siedzibę. Ta. wol­
na alpejska konfederacja, będąca od w ienW  
asyłem i hotelem wszech narodów, jest jakby 
stworzona na przechowywanie i rozwijanie ide­
ałów pacyfizmu i kooperacji międzynarodowej.

A  cudna alpejska- przyroda rwie oczy ta- 
•:iem bogactwrem formy i kolorytu, że zapom­
nieć każe najzagorzalszym antagonistom o wza­
jemnych żalach.

Publiczność w pociągach —  międzynarodo­
wa, Obok mnie dwóch młodych W ęgrów, jadą­
cych używać turystycznych rozkoszy. Dab j 
kilka osób, to austrjaccy Niemcy, zwiedzający 
Szwajcarję wedle ułożonej przez Cooka m avz- 
ruty. Opodal słyszę dźwięki języka serbskiego. 
Wnet przybywają pasażerowie francuscy.

Pociąg rwie szybkiem tempem wśród gór- 
kich roztoczy, by od czasu do czasu zanurzyć 

się w ciemne czeluście tuneli. Jesteśmy wresz­
cie nad jeziorem zurychskiem i brzegami jego 
expres pędzi ponad godzinę.

Zurych —  i zmiana pociągu. Tu poraź pierw­
szy zetknąć się mogę z powierzchnią prakłycz- 
nego życia Szwa.jcarji i stwierdzić muszę prT- 
dewszystkiem, że jest drogie. W  restauracji 
dworcowej, z potraw a la carte zupa k w zbije 
80 centimów (fj. około 1.40 zł), kotlet 2.50 Re. 
(tj. około 4.35 zł) bez jarzyny, którą trzeba za- 
mawiać osobno i która kosztuje 1 frs. (okol© 
1.73 zł).

Od Zurychu koleje jut prawie wszędzie z?le- 
ktr\7fikowane, a szczególnie do przesuwania po­
ciągów na dworcach używa się wyłącznie ma­
szyn elektrycznych, dzięki czemu dworce same 
i ich okolica pozbawione są przykrego dymu 
i sadzy.

Pięć i pół godzin jazdy expresem i przyby­
wam do Genewy, celu mej podróży. Jak w Zu­
rychu panowała niemczyzna, tu język franeu ;k\ 
W  słyszanych rozmowach, w czytanych napi­
sach, szyldach, wywieszkach.

Genewa, jakk dwiek miasto niezbyt widkie 
pod względem liczby mieszkańców (około 150 
tysięcy), rozległością ulic, ruchem kołowym 
i pieszym na pryncypałnyeh ulicach —  konku­
rować może śmiało z dużemi i bardzo duże mi 
miastami Europy.

Przybysza z Polski uderzyć musi przed e- 
wszystkioni idealna czystość i gładkość bruków 
i asfaltów. Ulico nie wytwarzają żadnego ku­
rzu, tak, że ie>h skrupianie jest całkiem zby­
teczne.

A "''bropes bruków muszę przytoczyć szcze­
gół, który powinien zainteresować Krakowian! 
Byłem tu w kinie na filmie naukowym z w y ­
prawy dla zbadainia Patagonji. Przedstawiono 
jedno ze znaczniejszych miasteczek tego dzi­
kiego kraju, ze specjalnym pokazem bruków 
tego miasta, określonych w napisie jako „pier­
wotne i oryginalnie". 1 oto na zdjęciu ujrzałem 
najwierniejszy pokaz tych „kocich łebków ', 
które pokrywają całą powierzchnię slawiugo 
rynku krakowskiego, placu Szczenaiisk. go 
i wielu jeszcze niestety uliczek Krakowa.

Ce się tyczy ruchu ulicznego, to zauważyć 
się daje i odczuć w sposób dość przykry dla 
pieszego przechodnia —  ogromna ii ość cykl'- 
stów i eyklistek, pędzących na rowerach z ogro­
mną szybkością po najruchliwszych ulicach mi a 
sta. Prawic każdy mieszkaniec tutejszy posiada 
rower i używa go jako stałego środka lokom o­
cji. Przechodząc jezdnię trzeba jednak dobrze 
uważać, by omijając pędzących cyklistów nie 
wpaść znów pod auta. których tu także j o. 
kaźna ilość jest w ruchu.

Pobieżne przeglądniecie paru ulic npewr.ia 
przybysza obcego, że on jest tym, na którego 
tu czekają i —  z którego w dużej mierzę tu­
bylcy żyją. Co drugi dom —  to „pension". bo- 
tel-pensiom", —  co trzeci to resfuracja, lub ka­
wiarnia, —  a wszędzie uderzają wywieszone 
w oknach luli bramach kamienic dużo tablice.

Dr. Józef Walczewski.

Zapiski teatralne i literackie.
SPROSTOWANIE W SPRAWIE ZEGA­

DŁOWICZA. We ‘ wczorajszych notatkach lite­
rackich o ..Irzykowskim i kandydatach do na­
grody Nobla" wkradła się pomyłka przykra 
w drugiej części wskutek wypuszczenia wier­
sza i powstałego stąd przykręcenia tekstu przy 
rewizji. Ma być: „Nie zapatrujemy się scep­
tycznie na głębokość „komunałów" Zegadło­
wicza; jego szlachetna idcolcgja jest naszą; 
atoli z wielkim sceptycyzmem odnieść się nale­
ży do.... i t. d. Pomyłka ta nie powinna, w ni- 
czem zaszkodzić opinji. jaką się cieszy uznany 
poeta wr społeczeństwie.

LOSY TEATRU ŁÓDZKIEGO NIEPEWNE. 
W magistracie łódzkim omawiano sprawę tea­
tru łódzkiego, znajdującego się w krytycznej 
sytuacji. Artyści nip otrzymali pensji z pow-o- 
du deficytu w teatrze. Magistrat wychodzi z za­
łożenia. iż nic można dopuścić do zamknięcia 
tej kulturalnej placówki w mieście.

SPRAW A POLSKIEJ AKADEMJI LITE­
RATURY ma być w7 dniach najbliższych roz­
strzygnięta. Dekret, Prezydenta Uzpltcj, powo­
łujący do życia Akadcmję. będzie równocześ­
nie zawierał nominację pierwszych 10-ciu człon­
ków7 Akadcmp, których zadaniem będzie p rz e - 
de/wszystkipiń powołać dalszych 10-ciu człon-’ 
ków Akademji do pełnego składu 20 tu. Preze­
som Akademji ma być podobno prcmjer Pił­
sudski,

WIECZORY POETÓW „C ZA K TA K A " od U, 
dą się w Szczawnicy dn. 23 lipia i w Kryn’cy  
dn. 24 ]ip>ca hr. Odczytają na nidi swe najiow- 
sze utwory: Janina Brzostowska, Zofia Kossak. 
Szczucka, Józef Birkenmajer, Edward Kmakow­
ski, Tadeusz Szantrocb, Jan Wiktor i Emil Ze­
gadłowicz.

Teatr Narodowy w Warszawie.

Dyr. I.orentowicz zapowiada na najbliższy 
sw,on w Teatrze Narodowym wystawienie; 
„Pani Elizy" Grzymały Siedleckiego. „Roman­
su Florenckiego" Kiedrzyńskfego. .,R,>lu w- obło 
karb" Mikieziwskigo i ..W cichym zakątku" 
N owac/yń-kicgn (dramat z r. 1848, rzecz dzieje 
się w Krakowie). Z repertuaru obcego mają 
być wysławione: ..Ptak,i" A rysi o fan es a. „Pier­
ścień miłosny" Kalidasy, „Peer G yot" Ibsena, 
..Ryszard lit "  lub „Romeo i Jnlja" Szekspira. 
7j klasycznego repertuaru polskiego grane bę­
dą. Słowackiego „Król Agis". Mickiewicza 
„D ziady", Wyspiańskiego ..Bolesław Siniały", 
zaś z okazji jubileuszu Mieczysława Frenkla 
i .Józefa Kotarbińskiego, Rydla „Jedynak Kró­
lewski" (z Kotarbińskim w7 roli Zygmun-a Stas 
rego) i „Pan Damazy" Fredry z Frooklen) 
w roli tytułowej.

Od Administracji.i/
Przy zmianie adresu prosimy 

P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresu
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C o  s f y c N a ź  w  K r a k o w i e !
Przyjazd weteranów ar^ji polskiej

z Ameryki do Krakowa.
Wczoraj o godz. 11.5 p<rzed południem przy­

jechali do Lrakoisa Weterani Armji Polskiej 
t Am erjki, w liczbie 200 osób, (w błąkitoych 
munuuraehj, których prowadzi pułkownik Sta­
rzyński. Zaoceanicznych braci powitali przed 
stam-iciele wiadz państwowych i samorządo­
wych, członkowie Komitetu obyw atcLkiego, 
sztab D. O. K. V z pułkownikiem Bolesiawl- 
czem na czele, weterani z 1863 roku, delegacje 
krakowskich pułków, Z.wią/zku Hallerczyków 
Sokoła i Związku Inwalidów.

Wzdłuż peiroaih pełnili wartę honorowa w e- 
terani armji polskiej ze cztandaraini i orkiestrą 
oiaz krakowska chorągiew Związku Hallerczy­
ków. Obok ustawiła się orkiestra, 20 p. p. 
i dzieci w barwnych strojach krakow z kich. 
Piorw zy powitał gości przemówieniem w imie­
niu miasia Krakowa, wiceprezydent Wiefgifs, 
w którem scharakteryzował stosunek jaki nas 
łączy z naszymi braćmi w Ameryce. .,1 dzisiaj 
w tych murach przesiarej stolicy —  mówił wl- 
cęprez, Wielguo   witamy Wao weterani pol­
sko-amerykańskiej armji, Was, którym z dumą 
wolno głosić „myśmy byli także tymi, którzy 
Ojczyznę naszą zbawili, bo myśmy ofiarnie za

wolność Polski krew przelewali14. Toteż calem
sercem   końezjt   przyjmuje Was Kraaów.
I jesteśmy pewni, że i W y, kochani Rodacy, 
temsamem darzycie mis uczuciem. Uczucia te 
nasze w chwali Waszego powitania łączą się 
w okrzyku: Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpo­
spolita! Niech żyje Jej Prezydent!

Następnie przemawiał pułk. Brzeza.wkk!, 
imieniem kobiet poLkich p. Kowalewska, pu­
czem b-letni Zdzisław Spytkowski wygłosił pa- 
trjotyczny wiersz, a, rówieśnica jego Wandzia 
,\Iajóvna ubrana w piękny strój krakowski, 
wręczyła pułkownikowi Starz)ńf&:emu bukiet 
kwia.t ów.

W  odpowiedzi na liczne mowy powitalne, 
przemówił pułk. Starzyński, zaznaczając w swej 
gorącej paLrjetycznej mowie, ,,że wszyscy Po­
lacy amen kańscy stoją i stad będą zaws-ze na 
straży intere-ów i granic państwa polskiego44. 
Mówca zakończał swe przemówienie okrzy- 
kiem: Niech żyje Polska' poczem orkiestra ode­
grała bymin państwowy.

Z dworca udali się goście do wyznaczonycb 
kwater. W  Krakowie zabawią 3' dni. Wfc 
czwartek o 8 rano odjadą do Zakopanego.

Aresztowano Jeszcze poro żydów
W ZWIĄZKU Z A FbR Ą  FAŁSZERZY ZNAuZKÓW bTEMPLOWYCII.

<rKino „W A ^ O A  Wyśw.etla dziś I codziennie KittO „W A N D A  
Gertrudy 5.   Telefon 2413.

Przepięć) film senzayjny z zakuMsowego życia znanego na całym świecie CYRKU RENIA

SYRENA CYRKU
w głównych rolach: N U f f l¥  S€l!Jn. M M  A l i .
Cudowna tresura zwierząt. —  Zycie artystów cyrkowych. —  Niezwykła historia miłości.
Wzruszające dzieje bezdomnego starca. —  P o n a d t o  U 2łjpetfk;ient@.

Początek seansów  cod zienn ie  o godz. 5, 7, w  niedzielę i lw ięta  3, 5. 7 w ieczór.

W toku dalszych dochodzeń prowadzonych 
przez organa śledcze krakowskiego wyJai.ilu 
śledczego przeciw fałszerzom znaczków sr mi­
niowych 50 gr. 2, 8 i 5 złotowycłi aresztowano 
w dalszym ciągu dnia 13 bm. Htocha Zinruer- 
Spitza. lat 27, handlarza w Mszanie Dolne,1, któ- 
fy, jak wykazały już uprzednio doehodzSnia, 
stał w spółce z aresztowanymi przedtem fałsze­
rzami, dostarczając im lokalu w Mszanie Doi 
tlej i pożj wienia na czas „roboty14 przez całych 
ośm dni z końcem stycznia br. Żonę jego Ber­
tę, z uwagi, że karmi 4-mieśięezne dziecko, po­
zostawiono na wolnej stopie.

Nadto,aresztowano Jąkóba Zoihnana. lat 2p, 
kupra, w Kasinie Wielki* j pow. Limanowa, k!ó 
temu udowodniono, że od chwili przyjazdu fał­
szerzy z fabryczką do Mszany Dolnej do nici 
wciąż przychodził i przynosił im łakocie i na-

 *
Policja zlikwidpwaca szajkę złodziejską

Organa wydz. sl. aresztowały Bronisława 
kapuścifckiego, lat 31, z Krakowa, Wojciecha 
Spólnika, lat 86 z 'Tyńca. Jana Omylą. lat 20 
2 Krakowa i Ludwika kiedrę, lat 27 z Boleohn- 
wic, którzy dokonali w ostatnich czasach ca 
łego szeregu kradzieży mieszkaniowych Uh 
w Krakowie jak i w najbliższych powiatach 
krakowskich. Szajka ta. składająca się ze zni- 
nych ztodziei mieszkaniowych ukrywała się 
przez długi czas w różnych norach na peryfe­
riach Krakowa, gdzie przechowywała okradzio­
ne łupy, .sprzeda;jtó je następnie przeważni0 na 
tandeem. Część skradzionych rzeczy zdołam) 
odebrać i zwrócić poszkodowanym.

Wszrrstkich wymienionych po przeprawą 
dzeniu dochodzeń odstawiono do więzień rut. 
Sądu okr. karnego.

poj< Wkońeu aresztowano w > owym T"-gu 
Hanę Langer, lat 23, siostrę aresztowanego 
przedtem Józefa Langera, której brat po sfjury 
kowaniu pewnej ilości falsyfikatów stempli 50 
groszowych w styczniu br. posiał cały pa ;>* 
tych znaczków przez aresztowanego także Se- 
słe.ra celem pozbycia.

Wczystkich wyżej wymienionych odstawio­
no do aro ztów śledczych przy sądzie okr. kar­
nym w Krakowie.

Jak wykazały dochodzenia, sprawcy me tyl­
ko pozbywali fdlsyf:katy‘ swym odhiorc-om, ale 
i sami nalepiali jo na własne podania, wnoszo­
ne do władz, własnego bowiem wyrobu znaczki 
stemplowe 50-gro.szowe nalepił Józef Lmg&r 
na podaniu wniosionem niedługo przed ar^zuj- 
waniem do powiatowej koim-nriy uzupełatmi 
w Nowym Targu.

URUCHOMIENIE NOWYCH POCIĄGÓW 
MOTOROWYCH N il LINJI KRa KÓW- 

WIEI.1CZKA.
Dyrekcja kolei państwowych donosi: T‘o-

c^ąiwszy od dnia 20 lipca hr. ururhatma się rai 
szlaku Kraków—-Wieliczka dwie dalsze eodz.On 
nie kursujące pary pociągów motorowych a mii- 
nowicie: Nr. Alt. w3. Alt. 24 i Alt 28' oraz w so- 
Itoty, niedziele i święta trzecią parę pociągów 
motorowych Nr. Alt. 29. Alt. 80. Pociąg motoro­
w y Nr. AD. 23 o(4j. Kraków i-7.lt; Mt. 27 odi 
Kraków 20 15; Alt. 29 orij. Kraków 28.50. Po­
ciągi mioferowo Nr. Alt. 21 odi. z Wielkzki ryn- 
^J 17.10; JD. 28 o d i  z Wieliczki rvnku 20.53; 
Nr. Mt. 30 odj. 7. Wieliczki rynku 0,21.

 noo-------
Kraków, 19-go wpea 1927.

^  i- o r e k  19: św. Wincentego a Paulo. 
S -r o d a  20: bł, Czesława,.
8 r o d a. 20: wschód słońca o 3.52, zachód 

słońca o 19.40.
 ono—

WOJEWODA k r a k o w s k i  l . PAROW-
SKl wyjechał na urlop wypoczynkowy.

r re-zes okręgowej Izby Kontroli PańS^wo- 
V ,M w  Krakowie Dr.' Włodzimierz Kraus wyje 
chał na kilkutygodniowy urlop do Truskawea. 
Zastępuje go p. o. wiceprezesa naczelnie wy­
działu Pr. Longin Womela.

OSOBISTE. Ks. dr. Stanisław Trzeciak, któ­
ry bawił w Rzymift dla studjów naukowych', 
Wykończył swe dzieło: „Klimat i zdrowotność

w Palestynie w czasach Chrystusa Pana44 or 
„Typ i charakter narodu żydowskiego w cza- 
saeh Chrystusa Pa.na11. Ks. 1’rzeciak hrf w tycb 
dniach przyjętymi przez Ojca św.. który żywo 
interesował się jego pracą naukowa.

KURS MECHANIKÓW LOTNICZYCH. Do 
30 lipca br. upływa termin wnoszenia podań 
°  przyjęcie na 18 miesięczny kurs mechaników 
lotniczych w Bydgoszczy dla, czeladników śl..- 
farskieh. Zgłoszenia przyjmuję W ojewódzki Ko 
mitot, L. o . P. P. Kraków-, województwo, par­
ter 16.

USTALENIE CEN CHLEBA. Dnia 18 lipca 
br odbyło się posiedzenie miej, komisji ASton- 
dania cen pod przewodnictwem w.fe.prezyKm- 
ta miasta dra Sc.hneidra przy 'w-spółudziilc 
przed,-tawicwli producentów i konsumentów 
w sprawie ustalenia cen chlebą^Po wysłucha­
niu opmji komisji Prezydjum miasta ustanowi­
ło następujące ceny chleba począwszy od dęła 
19 lipca hr.; za 1 kg chleba żytniego jasnego 
71 gr, za 1 kg chleba żytniego ciemnego 57 gr. 
Ceny hiał ego pi°07,vw:ł pozostaia niezmienione.

AW FUATA ODSETEK OD OBLIGACJI 
MIASTA KRA.KOAYA W myśl zarządzenia Mi­
nisterstwa Spraw Wewuęf.rz-nyeh 7 dnia 30 li­
stopada 1926 r. Nr. III. SF. 6372/56 wypłacać 
będ-zio Główna Kasa nibj-ka w Krakowie od 
dnia IłtjUpea br. i%  odsetki od ohligaeyj Gmi­
ny miasta Krakowa z roku 1909. złożonych 
w tejże Kasie d.o konwersji i będą.ey-ch wla-Tfo- 
ścią obywateli pol-kich, tudzież od ooligacyj 
Uznanych przy złożeniu za własność ohrwaie- 
li franc-uskicłi. angielskich, amorykań-kich cz.e- 
chosłowackieh i włoskich za czas od 1 maja 
1926 do 80 października. 1026 w wysokości 
obliczonej w projrkme planu amortyzacyjnego
t. ,. od każdych 200 Koron nominalnej warto­
ści obliga.cji 1) wypuszczonych w r. 1909 po 

,94 gros-ze. 2") w-rpuszozórnych w mles. lutym 
1919 po 28 gro-zy. —  Od wypia.ty odsetek 
wyłącza się narazić obTgaejo uzmane przy zło­
żeniu za własność obywateli austrjaekich. ife- 
glt-rskieh, rosyj.kich’ i niemieoki<-h, do czasu 
zawarcia przez Rząd. z oclniośnemi Faiistwami 
układu o wzajemne stosowmnle u-ław wa-lotry- 
zacy.jn vch.

ŻBIORKA ULICZNA dn. 26 czerwca hr. na 
cele koloriji leczniczej pod wezwaniem św. Jó­
zefa w Rabce przyniosła 929 zł 70 gr. Towarzy­
stwo opieki szpitalnej dla dzieci zwraca się zm­

niejszeni do Komitetu Pań, których zabiegom 
zawdzięcza ten wynik, z gorącem podziękowa­
niem. ,

ZARZĄD POWIATOWEGO KOLA ZWI jZ- 
KU INWALIDÓW WOJENNYCH RZ. P. w Kra 
kówio zawiadamia członków Kola, którzy Wńfe 
śli podania do Zarzadu o wyskir.ie ich dzieci na 
kolonję do Rałiki, żo badanie lekarskie tychże 
d7,ieci odbeal/Jó się w piątek dnia 22 bm. o go­
dzinie 5 popol. w lokalu Związku przy ul. Pod­
zamcze 1. 80.

PRZERWA W  R U G ’ ”  TRAMWAJOWYM 
NA LINJACH Nr 2 i 4. Wczoraj około godz. 6 
w Rywku głównym w Krakowie przewrócił się 
żelazny slup. -podtizyinująey druty tramwajo­
we, przerywając je w dwóch miejsoacli. wsku­
tek czego nich na linji Nr 2 i 4 przerwany był 
tia dwie godziny.

SŁUŻĄCA. KTÓRA KRADNIE. Czy p. An­
na. Łosiowa biorąc do służby Anusię Żmudziń­
ską.. spodziewała się. żo jej służąca okradnie 
ją? Z pewnością, .nie. .1 milutka Anusia zwę­
dziła 25 zł. i /.wiata. P. Łosiowa będzie na 
I >rzvs7.1 ość osi rożn iojsza.

PI,AC AAOLN1CA MA SWOJA KRONIKĘ 
i to w jak najgorszym gałunku. Ormgdaj nie­
znani sprawcy pobili tam Henryka Atinza, 
którego Pogotowie musiało przewieść do szpi­
tala św. Łazarza.

OKRADŁ £WQJCH KOLEGÓW praktykant 
Stefan Golęhski. k jfty  pracował w firmie Frec- 
gc Stani-lawowi Katolikowi i innym kolegom 
zobrał większą ilośr garderoby. Za to go pob 
oja poprosiła siedzieć* !

2 A W IA D 0 K IE N IA  I K O M U N IK A TY.
Z POCZTY. Z dniem 30 bm. zwija się agen­

cję pocztową Pnńców powiat “ ioiayn woj. Kra­
ków i zaprowadza się równocześnie od rlnb, 21 
lipca br. służbę listonosza rgiej-kiegordla miej­
scowości Puńeów.

W  BYSTREJ NA ŚLĄSKU z dniem 1 lipca 
br. zaprowadzono ea-tod/’ nną służbę „Gtc w  te­
legraf i° i trWonie, roz-po r.ynającą się otf go­
dziny 8 rano do 21 wieczór na czas do 81-go 
Gernnia, b. r.

MIĘDZYNARODOWE TARGI W  TALLI­
NIE. Izba handlowa i przemysłowa w- Krako­
wie komunikuje, iż kupcy i przemysłowcy ud 1- 
jąry si° na VL iMiędzynancdowe Targi w T iiłi- 
aio ( 13 —22  sierpnia br.) ntrzjwnać mogą na pod 
sta,wie kart legitymacyjnych poselstwa estoń­
skiego w Warszawie, prawo bezpłatnego prze­
jazdu na kolejach estońskich z Tallinu do stacji 
granicznych.

Z TOW ARZYSTW A IM. PIOTRA SKARGI. 
Czytelnia i wypożyczalnia Tow zamknięta do 
15 sierpnia hr.; biuro otwarte w dni pow-sze Inie 
,od 12  do 1 w południe.

ZWIĄZEK ZAWODOWY CHRZĘŚĆ. PRA- 
^ fW N IK Ó W  GASTRONOM)CZNO - HOTELO­
WYCH został zatwierdzony przez Min. Pracy 
i Oińeki Spot, Sekret ar jat Związku i Biuro Po­
średnictwa Pracy przy „Zjednoczeniu44 Ohrzesć. 
Związków zawodowych w Krakowie (ul. Poto­
ckiego 1 1 ) udziela, ^szpltdch informa-cyj. do­
starcza : pracowników gastronomicznych (kel­
nerów), oraz służbę, pomocniczą. Chrzęść. Zwią­
zek zawód, prac. gastronomiczno-hotelowych 
poleca tylko kwalifikowanych członków, za 
których gwarantuje matorjalnie i moralnie.

 n  --
CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm, 

ischias, dnę. skaz.e moczanową, choroby nerek, 
anem.ję upadek sil i energji życiowej, szukają 
ulgi swvch cierpimi w zdrojowiskach radio- 
C7.ynnvch (Joachimstal. Gastein etc.), których 
kuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró­

bowaną. W razie utrudnionego wyjazdu do 
z.dro,iowiska zagranicznego lub krajowego, ino- 

pełnowartośoiowa kurac.ia być przeprowa­
dzona tanim kosztem w domu. przez stosowa­
nie PREPARATÓW  RADJOAKTYW NYCH La- 
horarorjum - ..RAD4 w Krakowie. Opisy i pou- 

zenia na żądanie.
Na. składzie w Aptece Mag. Józefa Koper­

skiego w Krakowie, ul. Karmelicka 9, oraz we
wszystkich aptekach.

 jjno---
REPERTUAR OPERY KATOWICKIEJ W  TE­

ATRZE MIEJSKIM IM. J. SŁOWACKIEGO.
Wtorek: „Pajace44 i .•,Qhvalleria Rubacana".
Środa: „Traviata“ z. Auą Sari.,

REPERTU ASt K IN O TE a T E Ć W .
W ANDA; „Syrena cyrku14.
NOWOŚCI: „Dziewczątko z Prateru44.
BAGATELA „Spowiedź królowej11.
UCIECHA: „Orkan namiętności*. Dramat

w 10  aktach.
SZTUKA: „Klub białych masek44.
W ARSZAW A: „Za cudzą zbrodnię44.
PROMIEŃ „Bogowie, ludzie i zwderzęta44.

 0 -0 -0—--------
„W ESOŁA PIĄTKA '4 W  TEATRZE „B A ­

GATELA". Dnia 21 i 22 lipca br. odbędą się 
d«Ta występy znanych artystów warszawśkrh 
pod nazwą „Desoła. Piątka44. W  zesnole tym 
biorą udział: znakomita tancerka klasyczna He­
lena Bekeffi, recytatorka Z. Tarbowska, ulubio­
ny conferencier Gustaw Cylnifekt oraz K. H v  
nusz. —  Bilety do nabycia codziennie przy ka­
sie teatru „Bagatela44 od godz. 5 do 9 wiaozńr.

OPERA KATOWICKA W  TEATRZE .MIEJ­
SKIM IM. J. SŁOWACKIEGO. W e wtorek 19 
lipca ..Rycerskość wieśniacza44 (Cavaileria Ru- 
stica.na), opera w 1 akcie P. Masca.gni4ego z ; p 
Jaworzyńską, Strózyńską, Zdanowską, Drabi­
kiem i Reycbanem w partjach głównych, craz 
„Pajace14 R. Leoncavalla. Partję Kłania wyko­
na znakomity tenor opery warszawskiej Ignacy 
Dygas interpretując ją po mistrzowsku. Neddc 
śpiewa L. Zamorska, proleg L. Reychan, Si.tia 
E. Narożny, Arlekina T. Laskowski. Dy~yguie 
kierownik opery p Milan Zuna. Ceny miejsc 
zwyczajne.

K  M  U' N I K A  T .

Poboifii i pilrJ chłopcy
9d lat naiwyżfej 13.

ze szkół powszechnych oraz z gim­
nazjów klasycznych dawnego typu, 
pragnący się poświęcić stanowi du­

chownemu w  Zakonie

Ó O .  B « r ł * ® r < f i ? ? s t A w
mogą hyc przyjęci do kl. I. względnie 
II. Ul. lu b  IV. w Kołlegjum (małem  
seminarjurn) OO, Bernardynów w Ra­

decznicy, woj. lubelskie.
Rpnzne oplata za utrzymanie, naukę i w szystkie 
potrzeby ucznia oprńez ksia.tek w ynosi ogółem  
BOO zl płatnych w ratach. Oplata ta obow iązu je  
tylko w  pierw szych  czterech latacb poczem  
ch łop iec kształci się cb lej na zupełny koszt 

Zakonu.
Prośby o przyięc b należy w nosić najpóźniej 

do 15 sierDnia. Na odp ow iedź i bliższe in for­
m acje do łączyć zawsze odpowiedni znaczek poczt.

Bor??; Kołlegjum QU. Bernardynów 
w  ^ a d e r z n i c y  ( ' . i t k e is k i e j .

Listy io Redakcji.
Co Monssterzyskom przynosi ujma?
Podróżujący w  porze letniej pociągami oso­

bowymi ze Stanisławowa w kierunku Buczacza, 
i naodwrót, naiażeni są na oglądanie gorszą­
cych widowisk, jakich dopuszczają się moralno 
szumowiny Monasterzysk, miasteczka w  pow. 
Luczackim położonego. Oto zą̂  nadejściem p I- 
ciągu, wyskakują z rzeczki, płynącej wpoprzek 
toru kolejowego obok Monasterzysk, zuptlnie 
nadzy mężczyźni w wieku od 20— 30 lat, którzy 
kąpią się tam wspólnie z niewiastami, a przy­
bierając najcyniczniejszą pozę, ustawiają się 
twarzą do pociągu, w odległości 2 nur. od na­
sypu kolejowego. Byłem świadkiem niemałego 
zażenowania pań, których dorastające córec.-kl 
stały w oknach wagonu, a. jechała tym pocią­
giem przeważnie młodzież na wakacje. Jeździ­
łem wiele w kraju i poza granicą, ale wyznaję 
szczerze, na takie pospolite schamienie jak ko­
ło Monasterzysk, nigdzie .nie natrafiłem. Ponie­
waż —  jak się dowiedziałem —  nie jest to od- 
'oeobniony wypadek, ale to sceny powtarzaią 
się często, pragnę zwrócić uwagę starostwu 
w Buczaczu, zarządu miasta i duchowieństwu 
w Monasterzyskach. Wszak żyjemy już niSetyi- 
l.o w katolickiej, ale w cywilizowanej Pol-ce 
a nie w Nowej Gwinei. Józ. M.

/
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Deficyt w bilansie handlowym
wywołany brakiem polityki handlowej rzd/"

Dzieło przypadkowych konjunktur. —  Źródła 
wzr<>st importu. Wady reglamentacji. —

Bierne saldo bilansu handlowego w czerwcu 
wyrażające eię kwotą 46 z górą miljonów zło 
tych w złocie, stanowi przeszło jedną czwartą 
część wartości przywozu w tymże miesiącu.

W  porównaniu z majem br. przywóz zmniej­
szył się o 3.774 tys. zł w złocie, jako następ 
6-two gorączkowo zastosowanych restrykcji im 
portowych i pewnego nasycenia rynku im porno 
wanem zbożem. Zmniejszył się w szczególności 
przywóz zbóż: pszenicy o 622 tysięcy zł w zł 
'żyta o 764 tys. zł w zł, owsa o 1.240 tys. zł 
w zł. Razem grupa artykułów spożywczych wy 
kazuje zmniejszenie o 3.550 tys. zł w zł, a więc 
nmiejwięcej akurat tyle o ile zmniejszył fię 
przywóz. Na inne artykuły przypadają nas tę 
pujące kwoty: Przywóz rud cynkowych zmalał 
o 1.672 tys. zł, maszyn, aparatów oraz przyrzą­
dów i przewodników elektrycznych o 1.236 ty­
sięcy zł, samochodów o 422 tys. zł, tkanki je 
dwa-bnych o 538 tys. zł w złocie.

Zwiększył się natomiast przywóz ryżu 
o 2.004 tys. zł w zł, bawełny i odpadków 
o 1.366 tys. zł, wełny i odpadków o 1.458 tys 
zł i wełny czesanej o 1.170 tys. zł w złocie. — 
Wzmożony przywóz tych ostatnich artykułów 
stoi w związku z będącym obecnie w pełni se­
zonem zimowym w fabrykach włókienniczych.

W  wywozie ogólne zmniejszenie wynosi 171 
tys. zł w złocie. i 1 j

Szczególnie zmniejszył się wywóz węgla 
o 3.319 tys. zł w zł, paszy o 1.027 tys. zł, jęcz­
mienia o 592 tys. zł, cukru o 444 tys. zł, tkanin 
wełnianych o 438 tys. zł. Wzrósł natomiast wy­
wóz masła o 1.584 tys. zł w zł, trzody chlewnej
0 1.750 tys. zł, drzewa o 884 tys. zł, cycku 
!  pyiu cynkowego o 846 tys. zł, tkanin baweł­
nianych o 579 tys. zł, przędzy wełnianej o 541 
tysięcy złotych. i ' I

Przedewszystkiem zasługuje na uwagę sto­
sunek zachodzący między ilością wywiezionego
1  Polski towaru i uzyskaną zań ceną a ilością 
i ceną towarów sprowadzonych. Za przywiezione 
do Polski 507.593 ton zapłaciliśmy 160 milio­
nów zł w złocie, zaś za wywiezione 1.468 tys. 
ton otrzymaliśmy zaledwie 114 miljonów(!). Wy 
wozimy bowiem li tylko surowce i to licho pła­
cone.

Należy tu stwierdzaj, ie rząd ofoeany prze­
jął od rządów poprzednich bilans Handlowy wy 
soce aktywny. Aktywność ta uzyskana została 
dzięki celowej i rozumnej polityce handlowej

istotne aktywności w roku uh.
Czy jesień przyniesie p oprawę?

żądany*1

dawnych rządów, Zn obecnego rządu pomyślny 
bilans handlowy był dziełem zupełnie przypad­
kowej konjunktury, głównie zaś był następ­
stwem przypadkowego wzrnc.tu eksportu wę­
gla. wskutek strajku angielskiego, tudzież po­
myślnych zbiorów. Rząd zmarnował jednak zu­
pełnie tę konjunbturę, nie postarał się o zawar­
cie traktatów handlowych, ani o porozumienie 
z Rosją. Gospodarcze stosunki z Niemcami są 
beznadziejne —  zaogniły je polityczne błędy 
wojew. Grażyńskiego na Śląsku.

Gdy wreszcie kwiecień br. przyniósł 28-rmljo 
nowy deficyt, wówczas min. Kwiatkowski, w y­
stosował do prasy memorjał, w którym zazna­
czył, że bierny bilans handlowy nie jest wyni­
kiem obniżenia się wywozu, lecz jest spowodo­
wany przez wzrost przywozu i to —  zdaniom 
min. Kwiatkowskiego —  przywozu pożądane­
go, bo najniezbędniejszych surowców, maszyn, 
urządzeń i Środków produkcji. Miał to być 
objaw „zdecydowanie dodatni'1.

Tymczasem okazało się, że twierdzenie to 
było całkiem błędne. Import przybrał charakter 
głównie konsumcyjny i gdy deficyt, począł 
gwałtownie wzrastać, rząd chwycił się jedynego 
środka ratunku: zaostrzenia reglamentacji, śro­
dek tan zawiódł a nadto spotkał się z ostrą 
i uzasadnioną krytyką m. in. ze strony rady fi­
nansowej, Reglamentacja obejmuje zbyt wiele 
towarów i wskutek tego aparat administracyj­
ny nie jest w stanie dobrze jej wykonywać. 
Fowodnje ona takie zatargi z zainteresowany­
mi państwami, szkodząc dotkliwie naszemu 
eksportowi.

,Przegląd Gospodarczy'* podaje m. in. fakt 
następujący: ..Jcdnostrorme i wypaczone ujmo­
wanie zadań polityki reglamentacyjnej doprawy 
dza do tego, że od paru miesięcy ministerstwo 
przemysłu toleruje gwałcenie traktatu handlo­
wego przez Czechosłowację. Zapewniony przez 
traktat wolny wywóz węgla polskiego do Cze­
chosłowacji w ilości 60 tys. ton miesięcznie, 
ustał zupełnie z powodu systemu rozdziału li­
cencji. wprowadzonego wbrew traktu'o w: 
przez Pragę".

Jedyny więc Środek jakim rząd zazna - zai 
swą „aktywność1* w polityce handlowej P:»bki 
z zagranicą, okazał się niepożytocznym a nawet 
wręcz wadliwym.

Czy jesień przyniesie poprawę w bilareie 
handlowym? Jest stwierdź onem, że tylko w zj

Zboże z nowych zbiorów ■
zaku pu je  Bank Gospodarstwa Krajowego.

Wydział Kredytowy Banku Gospodarstwa 
Krajowego podjął zakupy zboża z dostawą 
z terminem od jednego miesiąca do dwóch mie 
sięcy. 7,a kwintal żyta Bank Gospodarstwa Kra­
jowego płaci obecnie około 36 zł. Akcja Banku 
w tym kierunku ma na celu nietylko magazy­
nowanie zakupionych zapasów, ale takża i do- 
st.arozen.ic- kredytu rolnikom.

Stosunkowo najkorzystniej przestawiają się 
w tym roku widoki na urod2aj żyta; jęczmień, 
pszenica i owies dadzą prawdopodobnie średnie 
zbiory. Dobrze obrodził groch j wszelkie jarzy­
ny. W idoki na urodzaj kartofli są bardzo dobre.

Sprząt zboża rozpoczął się już na południu 
Małopolski, w innych dzielnicach rozpocznie się 
w najbliższym czasie. Gorzej natomiast przed 
stawiają się pokosy siana, które w tym roku 
uległy znacznemu opóźnieniu z powodu nie­
przyjaznych warunków atmosferycznych. Nie 
wiadomo nawet, kiedy będzie można przystąpić 
do powtórzenia koszenia. Za, to obrodziły koni­
czyny, które w tym roku udały się wyjątkowo 
pięknie.

Dwie trzecie dla Warszawy a jedną 
trzecią dla innych miast Polski,

Według informacji udzielonych dziennika- 
racm warszawskim przez dyrektora, Banku Go­
spodarstwa Krajowego, dra Szenka, bank ten 
posiada w roku bieżącym zapewnione kredyty 
budowlane na cały sezon budowlany —  na w y­
kończenie budowli ju t rozpoczętych.

Dotychczas udzielono z funduszu ulgowego 
30,300.062 zł na wykończenie budowli, z fun­
duszów zaś własnych Bank Gospodarstwa/Kra­
jow ego udzielił około 5 miljonów złotych.

Najwięcej w roku bieżącym korzystała z kre 
dytów budowlanych Warszawa, która pobrała 
23,300 000 zł, czyli przeszło dwie trzecie ogól­
nej sumy udzielonych Kredytów.

Akcje lekko zwyżkują.
Na, rynku akcyjnym sytuacja nie uległa, na­

dal zbytniej zmianie, gdyż tendencja zwyżkowa 
utrzymała się przy słabych obrotach. Zaintere­
sowanie skupia się w dalszym ciągu tylko na 
niektórych papierach, klóre zyskały wskutek 
tego na kursie. Tu wymienić należy Zieleniew­
skiego, Chodorów, Bank Związku Spółek Za­
robkowych.

Na pogiełdziu podobnie obrony rnale, przy 
tendencji zwyżkowej.

Płacono: Bank Z,w. Sp. Zar. 78 zł, Tohan 
12 zł, Zieleniewski 19.25 zł, Trzebinia żelazo 
40 gr. Krakus 24 gr, Chodorów 139 i pół zł. 
Chybie 5.85 zł. Jaworzno 19— 19.10 zł, Bank

Polski 139— 140 zł, Cegielski 36 zł, Gazy 
Wschodnie 24 zł. *■

Na giełdzie walutowej sytuacja bez zmiany. 
Dolar w Krakowie 8.92 i pół do 8.93 zł, dewi­
za 8.91— 8.95 zł.

Oficjalna giełda waluitowa: dolar 8.91 i pół, 
N. York S.93, Londyn 43.43 i pół, Paryż 35.02 
i pół, Wiedeń 125.75, Praga 26-50 i pół, Wło­
chy 48.62, Szwajcaria 172.15, dolatówka 54.75 
do 55 zł.

Sprawy urzędnicze.
NIEMA JESZCZE PROJEKTU UPOSAŻENIA 

PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH. ,

Związek Umysłowych Pracowników koSjS  
wych we Lwowie komunikuje nam:

W  dniu 12 lipca br. delegacja Związków Za­
wodowych kolejarzy, a mianowicie: Związku 
Umysłowych Pracowników kolejowych (Lwów), 
P. Z. K.,‘ Z. Z. P., Z. U. K., Z. D. K :, udała 
-ię do Ministra, Komunikacji p. Kornackiego 
w celu uzyskania odpowiedzi na- zgłoszone u- 
pzed.nio postulaty, dotyczące: a) przedłożenia 
Związkom przez M. K. proejktu rozporządze­
nia o Przedsiębiorstwie kolejowem i uposażenia 
pracowników kolejowych, b) przedłużenia 14- 
dniowego terminu określonego na zgłoszenie 
poprawek i uzgodnienia projektów ze Związ­
kami.

Minister Komunikacji p. Romocki zgodził 
się na, doręczenie Związkom tych artykułów 
projektu przemianowania P. K. P. na Przesię- 
biorrtwo, które dotyczą pracowników kolejo­
wych, oraz przedłużył termin na zgłoszenie po­
prawek do 29 lipca b. r.

Co do doręczenia Związkom projektu upo­
sażenia pracowników kolejowych, to postulat 
ten nie może naradę być wykonany ze względu 
na to, że projekt ten takie nie jest jeszcze go­
towy.

W SPRAWIE UPOSAŻENIA WYSTĄPIĄ 
ZWIĄZKI PRACOWNIKÓW PAŃSTW.

Na poniedziałek zwołane zostało posiedze­
nie przedstawicieli związków zawodowych pra­
cowników państwowych, na. klórem rozpatry­
waną będzie sprawa konfliktu między związ­
kiem zawodowym kolejarzy, a ministrem Ro- 
mockim. W  związku z tom dzisiejszy ,iv.oho- 
tnik“  stwierdza, żc oczekiwane są dalsze wystą­
pienia komisji w sprawie uposażenia pracowni­
ków państwowych. Według pisma, rozdrażnie­
nie mas pracowników państwowych -wobec uja­
wnionego przez rząd stasowiska pogłębia się 
coraz hardziej.

Sprawi skarbowe.
PODANIA O ZNIŻKĘ KATEGORJI 
ŚWIADECTW PRZEMYSŁOWYCH.

Ministerstwo Skarbu komunikuje, że poda­
nia o przekl.ns-owanie do niższych kategorji 

bardzo wielkim urodzaju można pozwolić sotćc świadectw przemysłowych muszą być wnoszo­
na znaczniejszy cksp rt, zboża.. V." innych wa­
runkach eksport taki pociąga za sobą sprow.i- 

-,i aa przednówku po wygórowanych
c-enacH.

ne do władzy skarbowej bezwzględnie i tylko 
przed rozpoczęciem roku podatkowego. Poda­
nia wniesione po tym terminie w myśl reskryp­
tu Ministerstwa Skarbu z dnia 22 czerwca br. 
nie będą brane pod uwagę.

HENRYK BORDEAUX.

Zapora.
Przekład z francuskiego Zofji Skolimowskiej.

I. Vallon —  Stary i Vallon —  Nowy.
Kosił. Była to łąka na, zboczu, jak wszyst­

kie w  Valloii, jednej z najwyższych gmin 
alpejskich. Z nogami silnie wspairtemi w zie­
mię, a ciałem naprzód podanem, niby luk 
napięty —  zataczał krzywizną ostrza szero­
kie półkola, a kosa łyskająca do słońca, 
zbierała prawie tyle kwiecia, co trawy. Góry 
bowiem, po stopnieniu Śniegów mienią się 
kolorow o, a z końcem czerwca i w  chwili 
sianokłosów są istną mozaiką z kwiatów 
koniczyny, rapunkułów. błękitnych dzwon­
ków. Kcliantm i gencjan, skały zaś czer­
wienią się od pęków rododendronów. Cały 
oddany swej pracy, wudsiał jeno ów miaro­
w y upadek wysokich i  wiotkich łodyg, sła­
niających sio bez pośpiechu, by  tię ułożyć 
gromadnie. Spadały miękko, jakby nie od­
łączone od korzeni, jeno zmorzone naglą 
sennością. Śmiał się pogodnym, wewnętrz­
nym śmiechem na myśl o bydełku. które 
zimą. w  cieplej stajni chrupać je będzie 
i przeżywać, oraz że tego lata jest siana 
dużo wskutek obfitych, wiosennych desz­
czów.

Kosa stępiła się prędzej, niż on się zmę­
czył. usiadł więc i ostrząc ją ruchem me­
chanicznym spojrzał, prawio mimowoli na 
otaczający krajobraz, zbyt znany, by go 
m ógł zająć. A jednak był to krajobraz pra­
wie jedyny na ś'.ciecie, podobny do zwałów

Mont-Blame, lub Mont Rose, których nie 
znał i jeno słyszał o nich od  Mikołaja Ha- 
gard, m yśliwcy giemz, a  w  młodości prze­
wodnika w  górach, gdzie towarzyszył An­
glikom. W śród owych turni, królował na 
proet niego Dóme d ‘Or, w kształcie kopuły, 
z grupą uwieszonych lodow ców , niby wi­
szących o,grodów, przerwanych defiladą Por. 
tes de Soieil, odgradzających go od rywala 
Mont-Maudit, sterczącego olbrzymią pira­
midą, strzelisty i lekki, jakby zazdrosny, że 
tamten go  przewyższył i chciał .nadrobić 
klęskę wyzywającą arogancją. Naokół nich. 
rozsiadł się cały dwór, lumelles, Comettes, 
Flamboaux. Aiguilles, gromada wielkich pa­
nów mniejszego już znaczenia, z których 
jednakże niejeden miał sławę trudnego do 
zdobycia. Te wi-rchy i turnie, tworzyły 
olbrzymie zwały, przygniatające z bliska 
dumą i rozmiarem, lecz o d  tamte; strony 
głębokiego parowu, w  którym płynęła rze­
ka, były  niby przedziwną, koronką bieli śnie­
gu i światła, czarodziejską barjerą na dale­
kim horyzoncie —  przedpokojem Bożrm  —  
jak mawiał Mikołaj Hagard, umiejący się 
pięknie wysławiać.

Oczy kosiarza spoczęły z lubością na 
tych białych, jałowych polach, nie przyno­
szących wprawdzie żadnych korzyści, lecz 
których czuł brak wielki —  sam nie wiedział 
czemu, —  w Verdun lub Szampanji, gdzie 
byłe jaki śmieszny kopczyk dwustu czy 
trzystu metrowy, zwano szumnie górą, którą 
zresztą trudne było odzyskać, gdy wpadła 
w ręce nieprzyjaciela. A potem, znużony 
wzrok opadał niżej, na NaHom-Stucy. roz­
siadły u jogo stóp, ściśnięty i stłoczony, jak­

by w poczuciu, że matka natura skąpe mu 
wyznaczyła miejsce, na brzegu wrzącego 
i kapryśnego potoku Kapucyny. Była to 
wioska, trzydziestu czy czterdziestu dym ów, 
nie więcej, a raczej bliżej trzydziestu, z do­
mami r.a, polu z drzewa, na polu z kamienia, 
speł/dcmi od długich zim, stykającemu się 
I rawic breuzewyrni (lachami, jakby nrzytu- 
lonemi do siebie w ochronie przed wiatrem 
i szronem. Jedynie mału kościółek. * wieżo 
bielony z powodu niedawnych misyj.' tworzy! 
białą plume w owej szarzyżnie, niby biały 
gołąb, zabłąkany między sroki.

Joachim Rebut. kosiarz, urodzony w Yal- 
lon-Starym. gdzie spędzi’; wszystkie dni ży­
cia, wyjąwszy czasów wojny, byłby niechyb­
nie z zadowoleniem tylko patrzał na swoje 
gniazdo, gdyby nie myśl ukryta, która mu 
brew marszczyła i fałdem żłobiła czoło. Czy 
żądał tego od kogo. Gzyż mu nie wystai- 
ezała praca na świeżem powietrzu, połączo­
na z radością jak dzisiaj, z powodu słońca 
oraz ilości siana? Jeśli czasami przykrzyła 
mu się samotność, gdy przyszło niecić ogień 
albo zupę warzyć, nikomu nic do tego, sam 
zresztą zapominał o tem łatwo. Dlaczegóż 
więc gmina, wybrała go merem? Czy dla 
nieuctwa, takiego jak u kolegów , czy  dla 
jego naturu. uprzejmej i uczynnej? —  „Nie 
umiem przewodzić" zauważył. —  ..Nikt nie 
będzie przewodził, wszyscy będzm-wa kapi­
tan m ii". .

Ujęty i u zbity w dumę. przystał. ’A  teraz, 
cało zło stąd sio wywodzi. Nie zaznał już 
odtąd spokoju. Bał się papierów, cyfr, bu­
dżetu, prefekta —  osobistości dalekiej i ta­
jemniczej, —  bał się podprefekta., groźnego,

a już bliższego posła, senatora, radcy, którzy 
bez żadnego powodu klepali go po brzuchu, 
nazywając ..przyjacielem", bał się w  końcu 
i najbardziej nauczyciela Pomlcheta, które­
mu wszystke było wiadome, prócz może 
nauczania szkolnego. —  rom icheta, roz­
strzygającego wszystkie sprawy za, niego, 
obiecującego w kawiarni —  jedynej kawiar­
ni —  wszem wobec, że czasy, jakie nadejdą, 
przyniosą wszystkim szczęście jednakie, ab­
solutnie jednakie, jedną pracę, bardzo zresz­
tą. zmniejszoną, płacę jednaką, a  nader hoj­
ną, jakby w szyscy mogli mieć jednakie zdro­
wie, jednakie siły. jednaki charakter i jedna­
kie apetyty! Lecz mer nie ośmielił się nigdy 
zaprzeczyć nauczycielowi. A teraz u siebie, 
na górze, zżymał się Joachim Rebut na wspo 
nienie tego, co musiał znosić. Tutaj przy­
najmniej był panem. Tutaj nie bał się nicze­
go, ni słońca, ni zmęczenia, ni ludzi. I za. 
śmiał się głośno, tak milą mu była. swoboda.

Lecz śmiech zakończył się grymasem. 
Nadchodził ktoś i zamąci spokój. Tam niżej 
widać dwie osoby, mężczyznę i kobietę, 
Rozetę Bizę z narzeczonym Kasprem Salut, 
Jak prędko r2 oz et a wyrosła! Przypominała 
matkę Pierotę, przypominała aż nadto. Nie 
warto już myśleć o tem. Idą ku niemu. Może 
donieść o dniu ślubu? Już ślub? Czyż mo­
żliwe? Kasper nie skończył służby w ojsko­
wej, Żozeta lat ośmmaptu. Dowie sie. jak 
przyjdą, popij? razem jabłecznika. Właśnie 
włożył manierkę do w odv dla oziębienia 
Brakowało jeno szklanki. Mniejsza o  to. na­
piją się kolejką, dziewczyna naprzód, a po 
niej chłopiec, aby się dowiedział jej tajemni­
cy. Jakby jej nie znał już! (C. d. n.).



Kr. 194. „GŁOS NARODU" z dnia 20 lipca.
Str. 7-

Pos. Rausriier wrócił.
W arszawa. (Tel. wł.) poseł Kauschcr pcwró- 

cil w niedzielę do Warszawy. Informował się 
on u swego rządu w sprawie rokowań o traktat 
handlowy. W edług panującej opinii rokowania 
bezpośrednie odbędą się dopiero na jesieni. Do 
wizyty posła Rauscbcra w koła cli politycznych 
przywiązują dużą wagę. We wtorek poseł lian- 

scher będzio przyjęty przez p. o. min. spraw 
zagrań p. Knolla.

Stan zdrowia min. Zaleskiego 
pogorszył się.

Warszawa. (Teł. wł.) W stauio zdrowia min. 
Zaleskiego nastąpiło w poniedziałek pogorsze­
nie. Wystąpiły pewnego rodzaju komplikacje 
na tle małarycznetn. Komplikacjo to nie są 
niebezpieczne, wymagają jednak dłuższej ku­
racji.

Kto zostanie wojewodą lwowskim?
SZANSE P. KORSAKA ZMALAŁY.

Warszawa. (AW ). W najbliższym czasie oeze 
kiwana jest nominacja nowego wojewody lwow­
skiego wobec zapowiedzianej dymisji dotych­
czasowego w ojewody p. Garapicha. Najpoważ­
niejsze szanse ma kandydatura b- posła Jerzego 
Baworowskiego. Natomiast szause p. Korsaka 
zmniejszyły się.

Losowanie premjowych książeczek P.K.O.
Piąte losowanie premjowanyeh książeczek 

oszczędnościowych P. K. O. odbyło się dnia 15 
b m. W ylosowano 24 książeczki premjowano 
o następujących numerach: 22.552, 12.738,
3.757. 19.806, 22.733, 1.019. 13.448, 14.576.
17.411, 3.133, 18.988, 2.024, 20.465, 19.863,
8.684, 17.959, 7.212, 9.212,21.399, 19.119, 1.220, 
1.803, 2.693, 5.410.

Przerachowanie wkładek oszczędność
Na zasadzie rozporządzenia wykonawczego 

»in . skarbu P. K. O. przystępuje do przera- 
chowania wkładek oszczędnościowych w P. K. 
O., a nie podjętych do dnia 19 sierpnia 1925 r.
Narazie P. K . O. przyjmuje zgłoszenia, dokona­
nych wkładów, następnie po sprawdzeniu wy­
dawań będzie specjalne książeczki, które będą 
na złote w złocie. Wypłata zwaloryzowanych 
wkładów odbywać się będzie w  drodze losowa­
nia, które odbywać się będzie co pół roku, każ­
dego i maja i 1 listopada przez przeciąg 15 lat. 
Pierwsze losowanie odbędzie się dnia 1 maja 
1^38 r., ostatnie dnia 1 listopada 1940 roku.

Konferencja rozbrojeniowa
przeciąga się w nieskończoność.

Genewa. (PAT). Nowe propozycje angieLki®
do uzgodnienia sprawy krążowników są 

przedmiotem obrad rzeczoznawców w łonie po­
szczególnych delegacyj. Szczegóły propozycyj 
angielskich nie są jeszcze podane do wiadomo­
ści publicznej. W  związku z teroi propozycjar 
mi „Times11 poda.je z Genewy, że delegacja an­
gielska wysuwa projekt oznaczenia ilości wszel­
kich krążowników na 12 dla W . Brytanji 1 St. 
Zjadnoczonych, oraz 8 dla Japonji, ]»rzy okre­
śleniu ogólnego tonażu na 550.000 tonn dia 
IN. Brytanji i St. Zjednoczonych. Propozycje 
Japonji zmierzają ku ustaleniu liczby wszelkich 
krążowników w sposób następujący: po 10 dla 
dwóch pierwszych mocarstw  ̂ oraz 7 dla Japo­
nji, zaś ogólny tonaż miałby wynosić po 450.000 
tonn dla w. Brjtanjł i St. Zjednoczonych, 

-——o — -
DROŻYZNA WZROSŁA 1 W  ANGLJI.

Londyn. (PAT) Ceny detaliczne na towary 
w Anglji -w dniu 1 lipca b. r. wzrosły prze­
ciętnie o 66 proc. w porównaniu do tychże cen 
* dnia 1 lipca 1914. W  porównaniu (lo mie­
siąca poprzedniego ceny wzrosły o 3 proc., zaś 
w porównaniu do cen z tejże daty w roku ze­
szłym obniżyły się o 4 proc.

Odezwa kanclerza ks. Seipia.

Praga. (PAT.) Otrzymano tu wiadomość, że] 
noc z 17 na 18 minęła spokojnie. Wczoraj mia­
sto miało wygląd normalny, tylko ruch był nic- 
co mniejszy. Jedynie przy slupach i tablicach 
ogłoszeniowych gromadziły się większe grupy 
ludzi, czytając opublikowaną w nocy odezwę 
kanclerza do ludności. Odezwa ta w przeciwień­
stwie do innych stwierdza, że w dniu 15 lipca 
demonstranci, wkraczając do Wiednia, zajęli 
cdrazu wrogie stanowisko wobec policji, a na­
wet strzelali do niej, dlatego musiała ona wy­
stąpić zbrojnie. Z kolei odezwa przed.-tawia- 
przebieg dalszych zaburzeń, w których prócz 
dwu zabitych policjantów z górą 100 odniosło 

rany.
Odezwa zaznacza, żo i po stronie demon­

strantów zanotować należy conajmniej 40 za­
bitych. Z  górą 300 rannych umieszczono w szpi­
talach i udzielono im tam pomocy. Za udział 

i -wykroczeniach aresztowano 253 osoby 
wdrożono przeciwko nim kroki sądowe.

Rząd związkowy apeluje do ludności wie­
deńskiej bez różnicy stanu i przynależności par 
tyjnei, która miłuje miasto ojczyste i ład 
w państwie, ażeby udzieliła wszelkiej pomocy 
władzy i je j organom, a zwłaszcza pełniącej 
niebezpieczną służbę policji bezpieczeństwa 
i oddziałom wojska, w dążeniu do przywróce­
nia spokoju i bezpieczeństwa.

Strajk generalny skończył się.
Budapeszt. (RAT) Pismo „Reggt.T1 donosi 

z Wiednia: W calem mieście panuje spokój.
Strajk generalny skończył się, jednakowoż 
trwa ciągle jeszcze strajk kolejowy i pocztowo- 
teiegraiiczny. W niedzielę wyjechało około 10 
tysięcy wycieczkowiczów celem spędzenia nie­
dzieli za miastem. W  godzinach wieczornych 
odbyły się przedstawienia we wszystkich ki­
nach i w dwóch teatrach.

W  B u rgen lan dzie  natom iast trw ają  w alki 
m ięd zy  cz łon k a m i S chutzbundu  a H ackenkreu z- 
leram i. Dziś uk aza ła  się ponownie „Arbeiter 
Zeitung".

Była w tern ręka Rosji.
Węgrzy posądzają Rosję o wywołanie zaburzeń. —  Wiedeńczycy proszą o interwencję?

Budapeszt. (PAT). Prasa budapeszteńska śle 
Jzi bardzo żywo przebieg wypadków wioteń- 
skic-h, podkreślając w swoich sprawozda o hub 
wybitny wpływ Rosji sowieckiej na zaburzenia.

Rząd węgierski nie ma na razie powodu do 
poczynienia jakichkolwiek kroków zapobi-giw  
czyeh, którehy nastąpić mogły dopiero wtedy 
gdyby większa ilość obywateli austriackich 
przekroczyła granicę węgierską. Na razie na­
pływ ten jest ze względu na trudności komuni­
kacyjne bardzo mały. Węgry stoją zresztą na 
stanowisku niemi.eszanla się do wewnętrznych 
stosunków Austrjl. Krążą tu nie&kontrolowine 
na razie pogłoski, pochodzące od wiedeńskiego 
korespondenta „Petit Paris.11, jakoby mieszczań­
ska ludność Wiednia życzyła sobie przybycia 
wojsk francuskich, czeskich i włoskich do Au- 
strji celem przywrócenia porządku w Wiediiu,

Pogrzeb ofiar
Budapeszt. (PAT.) Pogrzeb ofiar rewolucji 

odbędzie się we środę popołudniu o godz. 2.
We fabrykach wiedeńskich podczas chowania 
ofiar ustanie na 15 minut praca.

Budzi on pewne obawy. Początkowo zamie­
rzano pogrzebać ofiary zaburzeń w nocy, ce­
lem uniknięcia ewentualnego starcia, jednakże 
planu tego zaniechano. Ofiary wypadków wie­
deńskich zostaną przeniesione na cmentarz, 
przez mężów zaufania partji socjalistycznej, 
robotnicy zaś utworzą szpaler na ulicach.

43 zabitych.
Budapeszt, (PAT) Urzędowa Agencja W ę­

gierska donosi z, Wiednia: Policja opublikowała 
listę zabitych. Wedle listy powyższej zostato
43 osoby zabite.

Budapeszt. (PAT). Do granicy węgieri-kiej 
w Hogyeshałom nadszedł dziś numer „N. W. 
Journal1* z Wiednia, który zamieścił również li­
stę strat. Według tej listy jest 85 zabitych, 
w tern 4 policjanów. 232 osób aresztowano.

Krążą w-e Wiedniu pogłoski, że dr. Riebl, 
obrońca Czarmana uciekł na tsrytorjum wągier- 
kie. Rozpowszechniane zagranicą pogłoski o za­
wieszeniu stanu oblężenia nad Wiedniem nie 
zgadzają się z praw'dą.

Moskwa cieszyła się.
Moskwa. (AIV) Otrzymane tu informacje 

o rewolcie wiedeńskiej zelektryzowały kola 
partyjne. Komintern wydał szumną proklama­
cję wzywającą masy robotnicze Wiednia do 
wytrwania w stanowczej walce przeciwko au- 
strjackicj kurtuazji. Prasa wszczęła akcję 
o zbieranie składek na rzecz rewolucjonistów 
wiedeńskich.

do Wiednia.
Budapeszt, f i ’AT). Wedle doniesień z W ie­

dnia, wczioraj w nocy miał przybyć do Wiednia 
z Moskwy przywódca komunistów Pick.
*

do zwiększania bezpieczeństwa obu krajów i do 
brobytu.

Poincare, dziękując królowi za serdeczne sio 
wa, zwrócone do narodu francuskiego, zaz.a- 
ezył, że jest rzeczą bardzo dobrą uwieczniać 
w kamieniu i bronzle te epokowe wypadki, k tó­
re wstrząsnęły całym światem, a które obronie, 
niestety, pod wpływem przeciwnych tendencji 
i interesów, zaczynają się zaciemniać w pamię­
ci współczesnych, a nawet zniekształcać. Nie 
jest bynajmniej aktem nielojalności i zdrady 
w stosunku do dzieła pokoju zapobieganie takie 
mu powolnemu wypaczaniu prawdy i stopnio­
wemu podstawianiu legendy na miejsce prawdzi 
wej historji. Dalej Poincare przypomniał, że 
właśnie niedawno min. Va<ndervelde był zmu­
szony prostować mylne twierdzenia komisji an­
kietowej Reichstagu i dementować rzuconą na 
Belgję kaiumnję, jakoby już przed wojną prze­
stała ona dobrowolnie być krajem neutralnym. 
Mówca przywiódł też na pamięć postawę, jaką 
zajął w roku 1914 niemiecki minister pełnomoc­
ny w Brukseli. Premjer franyuski zaznaczył 
z kolei, że wskrzeszając te wspomnienia nie ma 
zamiaru bynajmniej kontynuować w nieskończo­
ność drażniącej polemiki; lecz z drugiej struny, 
(Ha ludzi, którzy byli bezpośrednimi świadkami 
i uczestnikami tych wszystkich wydarzeń, tru­
dno jest zaiste dopuszczać do tego, aby je świa­
domie przekręcano w wyraźnym celu przygoto­
wania rewizji obowiązujących traktatów. Ani 
Belgja ani Francja nie myślą, zaprzestać kon­
tynuowania z całą szczerością polityki zbliże­
nia, zapoczątkowanej w Genewie i w l.ocurno; 
nietylko pod wpływem uczuć humanitarnych 
i rozumo-wania jesteśmy zdecydowani dążyć tfo 
położenia kresu naszym sporom z sąsiadami; 
uczynić to doradza nam równic?, realna troska 
o naszą przyszłość, nasze interesy, nasz£ zam!- 
łowanie pracy i świadomość potrzeby spokoju. 
Wszelako nasze pragnienie pokoju bynajmniej 
nie wyklucza równoległego pragnięcia otrzymy 
wanla regularnie należnych nam odszkodowań, 
ani też pragnienia zagwarantowała naszego bsz 
pieczeństwa. Te pragnienia są tak silne i nk 
Uporczywe, że nie pozwolą się zniweczyć ani zą 
pomocą kwcstjonowania ich z którejkolwiek 
stomy, ani za pomocą ataków osobistych. Do 
postawionych sobie celów hedzirmy zdnżili 
z całą <energją i uporem, pomimo wszelkich spo­
tykanych na naszej drodze trudności.

me
posłuszeństwa.

| Q  ----------- -

Rozporządzenie o standaryzacji jaj.
■Ministerstwo przemysłu opracowało projeki 

rozporządzenia Prezydenta Rzplitej w sprawi 
standaryzacji eksportu jaj. Projekt ten przew.- 
óuje -wprowadzenie pośredniego systemu s an- 
daryzacjl pomiędzy systemem koncesyjnym 
a wolnohandlowym, t. j. rejestrację firm prowa- 
dząuych handel eksportowy j a j a m i .  Powyższy 
Projekt ma być w najbliższym czasie rozes a 
ny właściwym ministerstwom i organizacjom 
handlowym do zaopiniowania, poczem po us u 
tecznieniu ewont popiawek ma wejść pod o ra­
dy Komitetu Ekonomicznego Rady Mmis row.

■
Budapeszt. (PAT.) Specjalny sprawozdawca 

węgierskiej Agencji Telegrafio/mej miał wy­
wiad r, kierownikiem oddziału politycznego 
w prezydjum policji wiedeńskiej, który oświad­
czył mu, że dopiero w piątek popołudniu zgro­
madzono wojsko w okolicach parlamentu. 
Wszelkie pogłoski o  .odmówieniu posłuszeń­

stwa ze strony wojska są bezpodstawne. W oj­

sko otrzymało polecenie strzeżenia budynków
publicznych.

2 (-godzinny strajk generalny przeszedł bez 
szczególnych wypadków. Strajk komunikacyj­
ny został przedłużony, nie strajkują tylko 
tramwaje, kursujące normalnie.

Na jakim  fSe wybuchła rewolta
Budapeszt. (PAT.) „Fester Lloyd11 donosi 

z Wiednia: Koła rządowe dziś dopiero dowie­
działy się o polRycznem tło krwawych wypad­
ków wiedeńskich. Według informacji ze źródeł 
miarodajnych wypadki te stały w związku 
z planem urządzenia zamachu stanu ze strony 
komunistów austrjackićh. Socjaldemokraci do­
wiedzieli się jednak przedwcześnie o tym planie 
i usiłowali urządzić kontrdemonstrację.' Partji 
socjaldemokratyczna nie liczyła się z tern, że 
komuniści wywrą tak wielki wpływ na masy. 
W  ciągu dnia wczorajszego przybyło samolo­
tem do Wiednia 3 niemieckich komunistów. 
Według planu komunistów austriackich miało 
także przybyć do Wiednia 600 słowackich ko­
munistów z Preszburga. Policja jednak zapo­
biegła temu.

Budapeszt. (PAT.) Dzienniki donoszą z Wie­
dnia: Prokuratoria podniosła wczoraj przeciwko 
wyrokowi w Somcalfa zażalenie nieważności.

 ni t, ---
Włochy i Wągry chcą interweniować?

Praga. (PAT.) Jak donoszą d-o Czeskiego 
Biura Koro-.pondo.ncyjncgo z Wiednia, wczoraj 
utrzymywała się tam pogłoska jakoby Włochy 
i Węgry zamierzały podjąć kroki, mające na 
celu interwencję w zaburzeniach wiedeńskich. 
Pogłoska ta wywołała w Wiedniu zaniepokoje­

nie.

WIZYTA POINCAREGO W BRUKSELI.

Bruksela. (PAT). Przemawiając podczas uro 
czystego aktu odsłonięcia pomnika, wzniesione­
go na cmentarzu La°ken na cześć f r a n c i r k ie g o  
Nieznanego 'Żołnierza, król Albert zaznaczył, że

uroczystość ta bezwątpienia znowu wzmocni 
u narodów francuskiego i belgijskiego uczucie 
braterstwa, zrodzone w potokach przelanej kiwi, 
które przyczyni się obecnie w czasach pokoju

i wj
Moskwa, (AW) Według informacji z Tyflisn 

na terenie Asewhpjdża.nu przeprowadzeń® zo­
stały masowe aresztowania wśród miejscowej 
inteligencji i robotników. W  samym okręgu 
Lenkorańskini uwięziono około 300 ludzi. Ogól­
na ilość aresztowanych na terenie Aserbejdża- 
nu przenosi 800.

Moskwa. (AW) Sąd okręgowy w Lubniach 
skazał na karę śmierci przez rozstrzelanie 
dwóch byłych współpracowników ochrany car­

skiej Chiluka i Czajkę. Jest rzeczą charaktery­
styczną dla wymiaru sprawiedliwości sowiec­
kiej, iż Chiluk i Czajka przestali pracować 
w ochranie już w roku 1897.

STANOWISKO STALINA ZACHWIANE?
Moskwa. (AW) Ostatnia dyskusja przepro­

wadzona na terenie Polit-biura wykazała dale- 
koidące kontrowersje w poglądach na najbliż­
sze zadanie taktyczne polityki sowieckiej 
w Chinach, panujące pomiędzy kierującymi 
czynnikami partji. Polityki Stalina, która do­
prowadziła do otwartego konfliktu nietylko 
z reakcyjnym Czang-Tso-Linem, nacjonalistycz­
nym Czang-Kaj-Szekiem i nacjonalnoradykal- 
nym gen. Fengiem, ale nawet do konflik-tu 
z prokomunistycznym rządem w Wu-Czangu, 
spotyka się z atakami nie tylko ze strony opo­
zycji, ale też i bliskich przyjaciół politycznych 
Stalina.

W  tej sytuacji Stalin i Bucbarin obawiają 
się wypsfąpić w sprawie chińskiej Trockiego, 
którego wzrastająca popularność nadaje spe­
cjalną wagę jego rzadkim wystąpieniom publi­
cznym. Trocki, popierany przez Radka, jeszcze 
na posiedzeniu plenum Komintemu domagał się 
bardziej stanowczej polityki w sprawie chiń­
skiej, został jednak zagłuszony przez klikę Sta­
lina. Obecnie naw-et przeciwnicy Trockiego nie 
kwestjonuią słuszności jego wystąpień poprzed­
nich.

„ŚMIERĆ CHAMBERLAINOWI".
Moskwa (AW) Donoszą tu z Penzy, iż utwo* 

rzyła się tara organizacja jednego z wydziałów 
Awjocbinni (Instytut propagandy lotniczej) pod 
nazwą „śmierć Chamberlainowi1*.
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Radie.
Programy stacyj radiowych.

Środa, dnia 20 lipca b. r.

Kraków (421’). Godz. 16.40— 17.10 'Program 
dla dzieci, 17.15 Transmisją z ar; zawy, vlS.3o 
Nadprogram. 10 Orlozyt p. 1.: ..Dzieje wielkich 
wynalazków, cz. II.“ wygloei Dr. IV. Wilkosz, 
prof. Uniw. Jag.. 19.30 Odczyt p. t.: ..Co daw­
niej cudzoziemcy o Polsce pisali?1', wygłosi p. 
Z. Glm-ska-Sfachowa, £0 Komunikaty, 20.80: 
Koncert. Y ykouaw cy: Cliór mieszamy Polskiego 
Kadja w Krakowie, St. Miklaszewski, Marja 
Żulińska (skrzyp.), Antoni M iń sk i (wiol.). 

Warszawa (1-111) G. 16.30: Audycja, dla
dzieci „Miś i M:cia& 17: Nadprogram i t e n #  
nikaty; 17.15: Koncert popołudniowy. 'Muzyka 
lekka; 18.35. Komunikaty ..P. A. T.“ ; 13.50:

p il s k ie  Fa b r y k i m aszyn  i w agonów

Łt Z I E L E N I E W S K I
W KRAKOWIE, LWOWIE i SANOKU. SPÓŁKA AKCYINA

W alne Zgrom adzenie Mrcjonarjuszów uchw aliło 
na posiedzeniu w  dniu 30 czerw ca 1027 r. ■wypła­
cić dyw idendę za rok 1925/26; w  w ysokości zł J'25 
z,a kupon Nr. 2 » od kaidąi pojedynczej akcji, p o - 
erąwszy od  1 sierpnia 19J7 r.

W obec tego w ypłacać będą za rok 1926, za 
zw rotem  kuponu Ńr. 20: po zł 1'25 od  sztuki p o ­
cząw szy od  1 sierpnia 1927 r. 662
Kasa Główna Zarzadu G łów nego w  K rakow ie ulice 
W olska 4. Polski Bank Przem ysłow y S A. Zakład 
G łów ny w e L w o w ie  i jego wszystkie Oddziały. 
Bank D yskontow y W arszawski, W arszawa i wszyst­
k ie jeg o  Oddziały. Bank G ospodarstwa K rajow ego 
w  W arszawie i wszystkie jego Oddziały. Oester- 
reich ische Credit-Anstalt fur Handel und Gew erbe, 
W ien (w  W iedniu). „M ercuroank* in W ien (w W iedniu)

ZAKŁAbY RADJOTECHNiCZNE

NATAW1S
zatrudniają w  W arszawie. Łodzi i Kra­

kow ie blisko 100 ludzi. Największy 
w ybór aparatów, głośn ików  i części 

do rad jo. Instalacje na prow incji 
w vkonu:em y odw rotnie w ła­

snym personalem  z pełną 
gw arancją za działanie.

Tal. 4590. KRAKÓW Tal. 4530. 
&?S. Starow iślna 17,

BPłMgBEEisg legiBmMgEsaaBagasgEggBMairaBgMBsaaBgsBBaBa

Firm & 67/27

O G Ł O S Z E N I E *
Do re:es 'ru  handlow ego Oddział B przv firmie 
Zakłady Przerm  siu szklanego S. A. w Krakowie 
wpisano dod atkow o: Dzień wpisu 17 maja 1927. 
Zaslępcą dyrektora zam ianowano dana Borucha. 
Ustąpił prokurent Stanisław Kuziel. W pisano na 
podslaw ie uchw ały Rady N adzorczej z 23. Jfl. 1927.

K raków, 16 maja 1927. 863

. Skrzynka pocztow a": J 9 15: Pozmaitośęl: g. 
T9.-S5:'Odczyt pt. .Hodowla koni w P olsce ': g. 
£0,30: Koncert wieczorny. Transmisja z K -tk t- 
wa; om unika ty: sygnał czasu; £2.80: Trans 
misja muzyki tanecznej z re-(aur:tcji „R ydz".

Poznań (273) G. 17.80: Koncert zespołu ka­
meralnego R. IV. 19; Nad program; 19.15: Lek­
cja jezyl a singiel kiego; 19.10: Komunikaty .g1',- 
poriarcze;* £0: Odczyt pt.J .Ć o gnspo-lar.s 

rolne otrzymują z plattfci.cji buraczanych'': Sfkafc 
Transmisjjń»kon'eertu z Krakowa- Trans­
misja muzyki tanecznej z ..Carltonu".

Wrocław (322.6) G. 16.30 £0.15: Ko-n'/-rf; 
Praga (318.9) G. 10-50. 12, 17. £0 10. 21.30; Kor, 
cert; Stuttgart (379.7) O. 16 15, £0: Koncert; 
Berlin (483,9) G. 15.80: Muzyka dfcwrmńw,-gii 4.*. 
£2.30: Koncert; T^ngentterg (168-^1 G. 13.(fi. 
20.30: Koncert; Wiedeń (517.2) G. 11, 16 15. 
21.50: Koncert.

-o -

Rzeczy ciekaw®.
Patogen tizng...

R eży ser zy  o d k r y w a ją  co ra z  w ięce j  talentów, 
n i - t y lk o  wfniul ludzi i zwierząt, le cz  nawet 
w śród  rzeszy skrzydlatej .  Chlubą v). W .  Grif- 
fitha jest .,St|?J&“ . u fa l^ n to y a ra  kura. A o to  

.reżyser  w ytw órn i lLniver?al Studio  hodow at 
u sitTmTgeś, która w ciągu rokit Hyla pod je g o  
o.bsgAyacją. ^Zauważył on u ptaka n iezw yk łą  
in teligencję  i zdo lności  ak tor ik ie .  Nie n am y ­
śla jąc  się d ługp  d a ł  je j  d o  odegrania, t y t u ło w y  
roję w, filmie ..The Goo-fo W orn an“ , z które j  
y-ywiązała■ . %  jń a k om ic iu  Partnerką, jej była '  
Loniśe Dress°r,  Pre'żydeńt ‘wpólid.gf':. oh g cn v  na 
pi-emjerze filmu; lak by} za c h w y  trony „ c u d o w ­
ną gęsią, g w ia z d ą " , ' iż. prosił , b y  mu ją przed­
s ta w io n o  „o so b iś c ie " .  Prezydent u dek orow ał  
..KnO‘--h“  orderem, k tór y  w łasnoręczn ie  zawiesił  
jej na, szyi na złotym  iańcirszku.

lyft-LCZĄCy PREZ. COOLIDGE.

Prezydent, Stanów Zjednoczonych, znany ze 
swojej przysłowiowej małomowności, udał się, 
korzystając z wywczasów letnich, w towarzy­
stwie jednego z przyjaciół nad brzeg rzeki, by 
łow ić ryby, co stanowo jego ulubioną, rozryw­
kę. Po dwóch godzinach, które upłynęły w b«z- 
wzglypinom milczeniu, towarzysz ośmielił się 
powiedzieć: „Ładna, dziś pogoda". —  ,,Yes“ ,r 
brzmiała odpowiedź. Po śniadaniu, sipożytem 
bez jednego siowa, wrócono do wędek. Pod 
wieczór, ptzyjaijięl zaryzykował znowuż jedno 
zdanie: ..Ależsryba leci na przynętę" —  „Y es *9 
oświadczył Coolidge. Nazajutrz tednak przyja­
ciel został już w domu, oświadczono mu bo­
wiem, że prezydent nie lubi przebywać w to~ 
wa rjystwic gadnlów...

r . w i ł c  E H « K  i n s n iiŁuaiŁiMatwigił^ i j i iiiwJ/wg/CT arara-  r ■ n iMumnc s wskubb. n

STALE V/A?NE:
Zn 100—1009 dobrach 
krajow ych  znaczków  
pocztow ych  przesyłam 
rów nej wartości inne, 
z całego świata, ewent 
znaki pieniężne z cza ­

su w ojny.
FRIEDR PETER. FXrORT,
WdRZPURR (BAWAHJAł.

K s i j ^ a r ą f ą  K r a k o w s k a  K r a k ó w ,
u lica  św . Tusu&urzss 38. (ró g  uh św . K r z y ż a &

M o n c e ij. Aiaro De- 
łA  tektywów Prywa
tn y c h  Marjana Girtlera, 
by łego referendarza Dy­
rekcji Policji i nadkomi 
sarza śledczego - W yw iady, 
obserw acje , zbieranie d o ­
w od ów , p om oc, porada. 
Personal zaw odow y . Bez­
w zględna u czciw ość, dys­
krecja. — Kraków, Jao.o- 
nowskieb 4. 857

Fisnarmonium
Mannborga, 5 ostaw , 11 re ­
gistrów , zupeiaie now e 
sprzedam . — W iad om ość: 
W olska 8. parter front.
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P O L E C A :

J.fEeow * l „ R $ R A  K U C H N I A  W I T A M I N O W A
z wstępem I»F. ST. BFEYfciRtT ;

JA K  SIEI O D Ż Y W I A Ć  N A L E Ż Y ?
Str. 116 . O ” ® ** 4
Najnowsze, badania wykazały, że brak w pożywieniu składników, zwanych witaminami, powoduje bomby, 
śmierć i ogólne zwyiOdnienie. Kto wiec chce zdrowie utrzymać, lub utracone przy pomocy racjonalnej 
d.jety odzyskać, powinien koniecznie zapoznać, się z treśi ią iiniejsz,ej ki .ażeczkt, która zawiera ponadto

pareset przepisów potraw-, obfitują -ych w witaminy.

P oszukujemy P®*„ 
: yczki D o l a r ó w '

6 .0 0 *i (sześć tysięcy) na 
hipotekę w  śródm ieściu  
Krakowa. —  Zgłoszenia 
w łączn ie do 1 -go  siernnia 
ls27  r. io Administracji 
„G łosu  N arodu4 pod „p o ­
życzka” . ho0

ftfIGiD patoka
świeży —  lipcowy
płynny czysty bez dom ie- 
s zck p od g w a ra n cja .zy  łas- 
nej najw iększej ga licy j­
skiej pasieki w ysyła  za 
pobraniem z opakow aniem  
o płatnie 5 k g .  16 zŁ , 
19 k g .  30 z ł . ,  20 k g . 

50 z ł.

Eugeniusz B IL iN M
w Zbarasu. 263

^  O b oL y  w  zakres rzeź- 
biarstwa w-cbodzące 

w yk on u je  na czasie po 
cenach przystępnych. Kra­
ków, ul.Tad K ościuszki 18.

SŁ ŚSffi N O W Y  L E K A R Z  D O M O W Y
Str. 416. Cena Zł 10.
T R E ŚĆ : Opis ciała ludzkiego. — Nauka o zdrowiu. — O p:s 170 ziół leczniczych. — A pteczka dom ow a. — 

P rzyczyny, ob jaw y i leczenie w szelkich  chorób  ziołam i i środkam i dom ow em u 
Książka niezbędna w  każdym dom u, stanowiąca uzupełnienie daw niej w ydanego W ielkiego Lekarza D om ow ego.
A t la s  Z ió ł  le c z n ic z T -c h  C e n a  Z ł  6* —
B i e g a ń s k i :  N a s z e  z io ła  l e k a r s k i e  i i c h  s t o s o w a n i e  w  l e c z e n i e  , ,
P i ie g a n s k i :  P o d r ę c z n ik  d la  z b i e r a ją c y c h  z i o ł a  l e k a r s k i e  i p r o d u k t y  z w i e r z ę c e  c,
K n e ip p  : M o je  l e c z e n i e  w o d ą ,  K a r t .  «

,, M ó j T e s t a m e n t  «** M
„  K o d y c y l  o d  M o je g o  t e s t a m e n t u ,  K a r t .  •,

T a k  ż y ć  p o t r z e b a  „  „
„  A tla s  r o ś i in  ( 7 i o ln ik )  r>

d e  Y e r d m o n  - f a c ą u e s :  K u r a c ja  r o ś l in n a  « .
W ysyłka na zam ów ienia zam ie scow e od w rolca . Katalogi na żądanie bezpłatnie.
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[ © S K A Z Y  ńo k o ś c i(4ó w  * m ie s z k a ń
l Figury, Krzyże, Feretrony.
“ T ' ś  d a ra s k ifc , p o r t f e l e ,  ł e k i ,  p u g i la r e s y ,
| 1  W H  Ki*BA F. , t j i o n i a r k 5 z M ie j s c a  P i a s t o w e g o ,

Papiery, Karty do gry, lustra, ramki
a

I poleca
s - i
j Stanisław Rąb, Kraków, Sławkowska 4.
i
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t f^ rw n ru s  
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DRUKARNIA „3ŁC8U NARODU
«

w Krakowie, ul. &w. Krz^a L. 11, 
wykonuje wszelkie zamówienia na roboty drukarskie 

o c  najskromniejszych do artystycznych.
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.Wydawcą: za „Glos Narodu" Ska z ogr. odpow. K. Hoieksa. — Redaktor naczelny i odpo*. J. Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R. Ferka.

Telefony: Nr. 3344 i 440G. Konto czekowe: Warszawa 140.055, Kraków 401.099.


